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Tłoczyński zwycięża du Plaixa
Radiu! Club (Paruż) prowadzi po pierwszym dniu meczu tennisowego z Legia 21

Liga: Polonia-Ruch 2:1, Pogoń-ŁKS 1:0» Vienna bije Garbarnię 4:0, a Wisła-Cracoeię 3:0
KRAKÓW, 5:5- Teł. wl. MLiędzy- 

klubowy mecz lekkoatletyczny. pomię­
dzy mistrzem Polski Wartą a Craco- 
vią, zorganizowany z okazji jubileuszu 
25-lecia Cracovii rozpoczął się na bois­
ku Cracovii defiladą 1 uroczystem po­
witaniem zawodników. Przemawiali 
wiceprezes Cracovii p. dr. Lustgaiten, 
imieniem gości p. Szyc wreszcie w,ce- 
prezes KOŹLA p. Poluchtowicz.

Zwycięstwo gości, w stosunku 67:57. 
łatwo mogłoby wypaść znacznie 
słabiej, gdyby Cracovia dokonała nie­
znacznych przesunięć w swej drużynie,
przez startowanie
konkursie,

Nowosielskiego w
a nie. poza konkursem w

skoku w dal oraz w biegu przez plotki, 
wreszcie przez wzmocnienie sztafety 
4x400.

Wyniki były następujące: 110 mtr. 
przez plotki 1) Hetper (C) — 18,4, 2) 
Jezierski (W), 3) Chmiel (Cr.), 4) Mar­
ciniak (W). Hetper prowadzi od startu 
do mety.

Skok w dal: 1) Nowak (Cr.), 7.055, 
2) Hofman (W) 6,36, 3) Rota (Cr) 6,11. 
4) Banaszkiewicz (W) 5,825. Poza kon­
kursem Nowosielski miał 6,69 i pól. W 
p. er wszy m skoku miał Nowak 7,30 
przekroczone.

5 km. 1) Miałkas (W) 16.02, 2) Ro­
bi ński (W) 16,04,6, 3) Fiałka (Cr)
16.18.2, 4) Łukasiak (Cr) 
z tylu.

400 metrów

Kula: 1) Heliasz (W) 14,89 wynik 
lepszy od oficjalnego rekordu polskie­
go, 2) „Wiśniewski" (W) 11,74, 3) Pu-i 
chała (Cr) 11,54, 4) Nowak (Cr) 10,88. 
Poza konkursem Ruczka (Wisła) 11,79. ‘

100 mtr.: 1) Biniakowski (W) 11,3, 2)
Nowosielski (C) o metr. 3) Rota 
4) Stawiński (W).

400 mtr.: 1) Biniakowski (W)
2) Iwański (W). 3) Drozdowski
4) Kosiarz (Cr). Na ostatnich 200

(Cr),'

51,6, 
(Cr), i 
met- i

rów ostra walka Drozdowski — Iwań-i 
ski, zakończona nieznacznem zwycięst- j 
wem poznaniaka. Drozdowski z cza-i 
sem 52,5 poprawił rekord okręgu.

Rzut dyskiem: I) Heljasz (W) 44.69, 
2) Leśkiewicz (Cr) 35,98, 3) Puchała . 
(C) 35,48. 4) Wiśniewski (W) 32.64. |

1500 mtr.: Lesicki (W) 4.23, 2) Miał-1 
kas (W). 3) Fialka (C) 4) Kurek (C). | 

Skok wzwyż: 1) Banaszkiewicz (W)
174. Następne miejsca 
po 169.5. Gruszczyński 
i Rota (C).

Sztafeta 4x100 mtr:

podzielić maja
(W). Nowak

1) Cracovia w
składzie: Rota. Skocz. Nowak i Nowo­
sielski 44.9, 2) Warta w składzie: Bia- 
niakowski, Stawiński. Gruszczyński, 
Wojtkowiak — 45.1. Cracovia wygry­
wa na ostatnich dwuch zmianach.

4X400 mtr.: 4) Warta w składzie: 
Marciniec. Jezierski, Lesicki, i Iwań-

Nowy mistrz

W zawodach 
ponownie po-

Kula- Weiss 
— SCC — 43

de Fonds 2:1.
Berlin, 5.5. Tel. wl. Na zawodach 

lekkoatletycznych BSC — SCC Koer- 
nig przebiegł 100 mtr. w 11 s., Wich-

NAJWIĘKSZY CROSS W POLSCE 
Start 520 uczestników narodowgo biegu naprzelaj.

dowski 3.34. Przegrana Cracovii na sku | 
tek słabej formj' Nardelcgo.

Rzut oszczepem: 1) Leśkiewicz (C) 
54,98, 2) Buchała (C) 54.95, 3) Mikrut 
Franciszek (W) 54.38, 4) Heljasz (W). 
Poza konkursem Kądzielowa (Wisła) 
52,22.

Niespodziewana przegrana rekordzi­
sty polskiego ze świetnie usposobione-ski. Czas 3.32:6. 2) Cracovia w skla-...................

dzie: Kosiarz. Nardeli. Skocz. Droz- mi zawodnikami Cracovii.

Rozegrany w ramach zawodów bieg) 
na 3 km. z wyrównaniem z udziałem, 
rekordzisty polskiego Kusocińskiego 
zakończył się latwem zwycięstwem 
naszego asa w 8 min. 46.6 sek. 2) Mo­
dzelewski (Wisła) 9,34,2.

W biegu z wyrównaniem drugie 
zajął Kruyze Cracovia 180 mtr. wy­
równania, 4) Krajewski (C) 200 mtr. 
wyrównania.

man 800 mtr. w 1:57.4;
sztafeta 4X100

Davisa Szwajcaria — Belgiao puhar
pokonał van ZuylenaFioher (Szw.) 5.5. Tel.

lekkoatletycznych,

maja.
Mimo odwołaniu iedneęo spo-

Dwa rekordy światowe pływa­
niu usatnowiły ostatnio Helen Madison

la 100

2

JAKÓB BRUGM)\

13.84;
sek.

Pary

i zakwalifikował się < 
strzostw Rzeszy

Londyn, 5.5. Tel. wl.

kowe mecze dn. 3-go

sprinterów Scheerens

Norymberga, 5.5. Tel. wl. IFC. 
Niirnberg pokonał Kickers (Stuttgart)

do finału mi­

Pierwsze wyniki Puharu Davisa

i*

meczu
EMANUEL PLAIX

rakieta, Eranęjj, uległ W 4-ch setach, Tloc^y^skieinu 
9K tWarszawie.

ZAWODY KOLARSKIE NA ŚLĄSKU
Start do biMU australijskiego na stadionie w Knói..łl'iłQł94 fciótM diumail W. 

Leoich iŁdirttgi od lewej).

Budapeszt, 5.5. Tel. wl. W meczu o 
puhar Davisa Węgry pokonały Fin­
landię 5:0. W ostatnim dniu Kehrling 
pobił Orottenfelda 6:0, 6:3, 6:3, a Ga- 
browits — Biandeta 6:1, 6:1, 6:1.

Bruksella, 5.5. Tel. wl. W meczu

8:6, 6:1, 8:6, a Aeschliman — (Szw.) — 
Sweinsa 6:3, 6:2, 6:2.

Oslo, 5.5, Tel. wl. W meczu o puhar 
Dawisa Norwegia — Monaco Oallepe 
(Mon.) pokona! Hagena 6:3, 6:4, 6:8, 
6:1, a London (Mon.) — Forheldsena

Amsterdam, 5.5 Tel. wl. Ostatni tre­
ning tennisowy Holendrów przed 
meczem z Polską został zorganizowa­
ny w postaci spotkania Międzynarodo­
wego Klubu Holandji z tennisistami 
francuskimi. Startowali wszyscy gra­
cze reprezentacyjnej Holandji. Tim- 
mer przegrał z Bernardem 3:6, 4:6, 
6:2, 6:2. 3:6. Bernard pokonał Koop- 
mana 6:3. 6:3. 6:4. Hughan zwyciężył 
Brenwarda 6:2. 2:6. 6:4.

Praga. S. S. Tel. wl. Bohemians — 
Viktoria (Pilzno) 1:1.

Anglji Everten zremisował 0:0 ze zdo­
bywcą puharu Newcastle United.

Amsterdam, 5.5. Tel. wl. 3 godzinny 
wyścig parami wygrali Charlier De- 
neef przed Pineuburgiem. Braspenin- 
giem.

W mistrzostwie pilkarskiem Feijner- 
word pokonał Ajax 3:1.

Wiedeń, 5.5. Tel. wl. W półfinałach 
puharu Austrji Admira wobec 28.000 
widzów pokonała Rapid 4:1 (2:1), a 
WAC — Sportkluh 5:1 (2:1).

Zurych, 5.5. Tel. wl. Ferencvaros po­
konał Joung Fellows 2:1; Aleksan­
dria — Lugano 2:1 Urania — Chaux

III konkurs ligowy na fundusz 
olimpijski zamknęły dwa wtor-

Madison przeplynę- 
fenomenalnym 

200 y. st.
2:50,4.

Helen Wills i Helen Jacobs opuściły 
już Amerykę udając się do Europy. 
W najbliższym czasie wyjeżdżają z

NIEROZŁĄCZNĄ PARA 
imezyk i Milcz wspólnie przerwali

podczas

konał Micharda i Fancheux. W wyści­
gach stayerów triumfował Paillard । 
przed Lacquchayem, Linartem i Sa- 
wallem.

Paryż, 5.5. Tel. wl. Manchster City 
(Anglia) pokonał Racing Club de 
France 4:3.

W zawodach lekkoatletycznych, 
Lahitte przebiegi 3.000 mtr. w 8:52 s..
2) Rochard: 800 rntr. 1) Martin 1:56 
s„ 2) Charavalle 1:56.4.

tkania (5.V. Legia — Garbar­
nia), które miało wchodzić w 
skład konkursu, niespodziewa­
ne wyniki pozostałych sześciu 
gier poważnie poplaczą wszel­
kie obliczenia uczestników. Ku­
pon wygrywający powinien
wyglądać jak następuje:

Warszawianka Polonia
Czarni 
Warta 
Ruch

Ł. K. S.
Lesjp

22 p.p.

1 
0

Pogoii Ł. K. S. . . I
Ruch — Polonia ... 2
Jeżeli kto z uczestników prze­

widział wszystkie tc wyniki.

FRANCUZI I POLACY
Gentien, Adamoff, Jędrzejowska i J. Stolarow przed meczem na korcie 

Legji.

Boks w dniu 8-go maja
Zawody bokserskie w Cyrku na 

fundusz Olimoiiski. dnia 8 maja r. b. 
W niedzielę dnia 8-go maja r. b. o
godzinie 12 Po pot. w Cvrku wrarśz.
organizuje Zarzad W.O.Z.B. ostatnią 
swą imprezę na zasilenie Kasy Olim­
pijskiej.

Walczyć będą: w. musza: Rogalski 
(Warta) — Kazimierski (Pol.); w. ko­
gucia: Małecki (Pol.) — Śmiech (C.
W. S.): w. piórkowa: Kónigswein
(Jordan) — Adamczyk (C. W. S.); 
Lewif (Gwiazda) — Olszewski (Skra); 
w. lekka: Sipiński (Warta) — Bąkow- 
ski (Skoda): w. oółśrednia: Arski 
(Warta) — Wysocki (Jordan); Bar-

tosiak (C. W. S.) — Strzelec (Skra); 
Brzóska (Warszaw.) — Zygmunt (C. 
W. s.); w. średnia: Karpiński (C. W. 
S.) — Wojtkiewicz (Wilno): w. pół­
ciężka: Doroba (Legia) — Durawa 
(Skra). '

Program eliminacyjnych zawodów 
bokserskich w dniu 8 maja w Łodzi z 
okazji dnia olimpijskiego przedstawia 
się następująco: Wojciechowski (G) — 
Brzęczek (Zj.), Spodenkiewicz (IKP) 
—5 Krum (G), Rudzki (Śl.) — Cyran 
(Zj.), Pisarski (S.) — Banasiak (IKP). 
Garncarek (IKP) — Seweryniak (ŁKS) 
Seidel (U.) — Chmielewski (IKP). Wio 
darski (ŁKS) — Kempa (IKP), Kona­
rzewski (IKP) — Stibbe (U.).

W mistrzostwach warszawskich w 
grach sportowych czwartkowy <fzień 
był pracowity. W kobiecej siatkówce

lub conajmniei 5 z nich, winien I Polonia bez trudu uporała sle z Przy; 
zawiadomić o tern adminiistra-i sz--“scia -0:6 1 z zas
cję konkursu (Wiejska H) na 
zwykłej pocztówce, do dnia

AZS ze Stawą 30:7, a z Makabi walko- I 
werem 30:0. Pozatem Warszawianka | 
wygrała z Przyszłością 30.24. zaś j 
Przyszłość z Warszawianką 30:0 w. 1

Męska koszykówka przyniosła, nowe ; 
niepowodzenia Polonii, która walko-; 
werem przegrała ze słaba w tym ro- 1 
ku YMCA, która AZS pokonał 30:8.! 
Dobra drużyna P.W.Ł. dość nieocze-! 
kiwanie przegrała z Legją 27:30, a na­
stępnie z rewelacyjnie przedstawiają-' 
cą się Przyszłością 19.30. Przyszłość i 
mnadto pokonała Legię 30:18 i zapew­
niła sobie jeżeli nie drugie, to najdalej ■ 
trzecie miejsce w mistrzostwie. Na , 
pierwszem miejscu stoi bezapelacyjnie > 
AZS. wicemistrzostwa Polonii obecnie i 
mocno jest zachwiane. j

Rozgrywki hazony przyniosły dwa • 
większej wagi spotkania. W pierw-; 
szem. po ładnej grze, wygrała Polonia f 
z Grażyna 5:3. Spotkanie prowadzone ,1 
w bardzo szybkiem tempie, na dość [ 
wysokim poziomie technicznym. Drugi i 
mecz dał zwycięstwo Legji nad AZS! 
7:4. W trzeciem spotkaniu Warsza-> 
wanka wygrała ze Sława 10:0. W kL: 
B Grażyna II pokonała Makabi 2:1.

W męskiej koszykówce osłabiona 
Polonia wygrała z dobrze grającą Ma­
kabi 29:19, AZS ze Strzelcem 27:18 
1w « iis. j
gla

RAN I TŁOCZYŃSKI
na korcio tęnnbowym podczas meem

Racing « Lwia w mmawi*
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l^iBGingi (Paryż) - L>egja <wa
Bu Plaix ulega Tłoczyńskiemu. Brugnon zwycięża M. Stolarowa Porażka mieszane} pary polskiej

Pierwszy dzień meczu teńnisowego 
.Racing :Club de France — Legja za­
kończył się prowadzeniem Francu- 
zóv w stosunku 2:1. Wynik ten jest 
w pełni zasłużony, choć beż trudu 
mógł brzmieć odwrotnie. Zaprzepaści­
liśmy naszą szansę w grze mieszanej, 
gdzie Francuzi nie tworzyli specjalnie 
dobrej pary; gdyby Polacy grali'tak, 
jak grać mogą, bylibyśmy spotkanie 
to wygrali. •

pieczołowitością przykłada. Bekhend 
jest już gorszy, mniej agresywny, jak­
by wysokiemu, szczuplutkiemu Fran­
cuzowi, o cienkich anemicznych rę­
kach brakło sił. Do siatki chodzi 
Francuz rzadko, ale skutecznie. Serwis

Zarówno zwycięstwo , Tłoczyńskiego 
nad du Plaixem jak i Brugnona nad 
M. Stolarowem jednak było w pełni

jest lekki, ale 
Tloczyński 

czony tempem 
nika, zaczyna 
Z głębi kortu 
siatki chodzi 
odpowiednich.

ścięty.
zostaje odrazu zasko- 
i starannością przeciw- 
grać chaotycznie. — 
jest nieregularny, do

w momentach najmniej 
po miękkiem odbiciu

M. Stolarowem jednak było w pełni piłki. Dii Plaix ińija go z łatwością 
zasłużone. Brugnon trafił na słabą for- precyzyjnemi paśsing-shotami. Francuz
mę Polaka sygnalizowaną już po me­
czu z Hebdą. M. Stolarow był niere-
gularny, zesput cały szereg najprost­
szych piłek i tylko w drugim secie 
wzniósł się w pobliże swej normalnej 
formy. Polak był nadto zaskoczony 
i przytłoczony szalonem tempem Fran­
cuza, jego rutyną w wykorzystywaniu 
błędów przciwnika, niezawodną grą 
przy siatce.

Jedyny pokaz wartościowej, emocjo­
nującej walki dał tam Tloczyński. — 
Zdezorientowany początkowo, pozwo-
łił sobie narzucić styl
Plaixa,

gry przez du
zawisł niezdecydowanie mię-

dzy defenzywą i ofenzywą, popełniał 
błędy taktyczne i techniczne. Potem 
zaciął zęby, nabrał jednolitego stylu, 
i 'zagrał dobrze, może nie tak jak go 
stać, ale wystarczająco, aby pokonać 
du Plaixa.
"Naogół trudno jest na zasadzie 

pierwszego dnia walk postawić ocenę 
graczy. Zarówno goście jak i Polacy 
byli jeszcze'nierozegrani. Pewne jest 
•jednak, że prawdziwie wysoką klasę 
singlową reprezentują tylko Brugnon 
i Tloczyński i ich spotkanie sobotnie 
zapowiada się niezmiernie interesują­
co.
TLOCZYŃSKI — DU PLAIX 2:6, 6:3,

Od początku zyskuje przewagę Frań 
cuz, grający szybkim, liftowanym for- 
hendem, do którego się z niesłychaną

prowądzi 1:0, potem 4:1 i wygrywa 
set 6:2.

W drugim secie sytuacja zmienia 
się całko,wicie. Pierwsza udana wy1 
cieczka do siatki daje Polakowi zaufa­
nie we własne sityi .Zawiązuje się za­
cięta walka, w której corąz rzadziej 
Polak pokutuje za swe błędy. Przy 
stanie 3:3, Tloczyński nadaje • toń

grze; z bezbłędnej defenzywy prze­
chodzi w odpowiednich momentach do 
ofenzywy i wygrywa 6:3.

W trzecim secie Du Plaix jest wy­
raźnie wyczerpany długą i męczącą 
wymianą piłek, narzuconą przez Pola­
ka. Francuz zdobywa tylko trzeciego 
gema i oddaje seta 1:6.

Po odpoczynku Francuz na krótko 
znów znajduje siły i prowadzi w tym 
samym stylu — szybkością i plasin- 
gicm — 2:0 Wspaniały pojedynek z 
głębi kortu przynosi Polak,owi pierw­
szego gema Tloczyński prowadzi za 
chwilę 4:2. Du Plaix zdobywa jesz­
cze jednego gema, ale za chwilę, jest 
już 5:3 i pierwszy iriecz-bol; Du Plaix 
po serwisie idzie do siatki, Tloczyński 
odbija nieprawdopodobne piłki, męczy 
się niepotrzebnie, gdyż Francuz i tak 
opanował plac i w rezultacie przegry­
wa tę piłkę i dwie następne.

Następny gem zapowiada się też fa­
talnie Tloczyński stracił swą linję

psuje szereg łatwych pitek m. in, ła­
twego smecza. Du Plaix wyrównuje. 
Ale po chwili Polak odzyskuje równo­
wagę znów wywalcza gema. Przy sta­
nic 40:15 i serwisie du Plaixa jest dru­
gi nieczbol Francuz stawia wszystko 
na kartę, idzie do siatki, , ale dobrze 
spląsowaną przez Tłoczyńskiego piłkę 
bije w aut. Owacjom na cześć mistrza 
Polski niema końca.
RRUGNON — M. STOLAROW 6:3, 

5:7, 6:0, 6:0.
Brugnon odrazu ' demonstruje Pa[9 

klejnocików ?c swego bogatego skarb­
ca wiedzy tennisowej i rutyny. For- 
i:an’d ma niezwykle szybki i 'plasowa­
ny o doskonalej długości, bekhend 
niesłychanie przycięty o fantastycz­
nym koźle. Pozatem tempo gry jest 
zupełnie doublowe, a serwis niezwy­
kle niebezpieczny i wogóle trudny do 
odbicia, nie mówiąc o, odbiciu ofen- 
zywnym.

Po dwu suchych gemach z serwisu

Brugnon zaczyna prowadzić. 2:1 po­
tem 4:1. — Maks Stolarow z tru­
dem daie sobie rady z nienormalnemi 
piłkami przeciwnika.
opanowuje się, parę razy błyska wspa­
niałym drajwem i walka się wyrów­
nuje do stanu 5:3. Potem następuje 
serwis Brugnona i gem suchy.

W drugim secie przeciwnicy do. sta­
nu 2:2 wygrywają po gemie, potem je­
dnak Brugnon prowadzi 4:2 Stolarow 
gra teraz zupełnie dobrze, coraz czę­
ściej piłka ucieka z pod rakiety Fran­
cuza, coraz częściej przycięty bekhend 
zostaje matematycznie zabity przez 
Polaka, tak, że Francuz przestaje żar­
tować. Brugnon prowadzi 5:3, następu­
je jednak moment załamania się Fran­
cuza, a właściwie doskonałej gry Sto- 
larowa, który wyrównuje, zmusza Bru­
gnona do zrobienia bardzo wielu 
autów: i wygrywa seta.

W trzecim secie Brugnon zabiera się

Pogoń zajmuje 4-te miejsce w tabeli
po zwycięstwie 1:0 nać Ł.K.S. we Lwowie

LWÓW, 3.5. — Pogoń — LKS 
1:0 (1:0). Bramkę dla Pogoni zdo­
był Łagodny. Sędziował p. Słom­
czyński.

Pogoń: Albański; Jerzewski, Ku 
charSki; Deintsclmiain, Kuchar, Ha- 
nin; Łagodny. Skowroński II, „Zi- 
mny“. Zramer, Niechcioł.

Ł. K. S.: Frymarkiewicz; Gałec­
ki, Karasiak; Wełnie, Tadeusie­
wicz, Janczyk; Feja, Sowiak. Król, 
Herbstreich. Durka.

Pogoń odniosła cyfrowo skrom­
ne, jednak w zupełności zasłużone
zwycięstwo. Przy nieco większem 
szczęściu mogło ono wypaść zina-

Iczn.e wyżej, gdyż miejscowi mieli 
| szczególnie .w pierwszej połowie 

Uroczyste przyjęcie dla zwycięskiej 1 b. znaczną przewagę i oddali sze- 
ekspedycji z Makóbiady odbędzie się । reg niebezpiecznych Strzałów. 

’ -¾ Ć ** w 5l? ««!
W czwartek rozegrane zostały tył-' skuteczne, jednak sędz.a me mając 

ko dwa mecze o mistrzostwo KI. A. i! stuprocentowej pewności nie m ai 
przyniosły dwie niespodzianki, gdyż | odwagi uznać bramek.
faworyci Marymont i Skra przegrali.; Na tle dobrze grającej szczegół

Stan tabeli po ostatnich rozgryw-. nie w pierwszej połowie Pogoni 
kach, uwzględniając już walkower, Wypadł ŁKS tym razem bardzo bla 
zdobyty przez Skrę w meczu z Po-1 pierwsze miejsce z pośród 
tonią, jest następująca: , . | łodzian zasłużył sobie przedewszy
5 g. 7’p 8:4 bn 3)‘świt 5 g."ó p. 9:8^1^ Frymarkiewicz. Bramkarz 
br; 4) Skoda 3 g. 4 p. 3:3 br; 5) Gwia- ŁKS-u był rown:e pewny w wy- 
zda 4 g. 4 p. 6:9 br; 6) Skra 3 g. 3 p. I chwyty waniu dolnych szczurów 
5:5 br; 7) Warszawianka 4 g. 3 pJ jak i główek oraz górnych bomb. 
9:9 br; 8) Polonia 3 g. 2 p. 5:6 br; i Obrona wypadła przy bardziej pre
9) Marymont 4 g. 2 p. 7:9 br; 10) Znicz
2 g. 1 p. 2:3 br; 11) Makabi 2 g. O p. 
0:2 br.
-■ Legia -r-. Skra 3:0. (2:0). Bramki Le- 
gja zdobyła przypadkowo ze strzałów 
Berenta, a jedna była samobójcza. 
Początek gry zdawał się wróżyć Skrze 
duże zwycięstwo, lecz już w 15 minu­
cie Legia prowadzi 2:0 i od tej chwili 
gra staje się ze strony Skry chaotycz­
ną. Zaraz po przerwie schodzi z 
boiska kontuzjowany Błazałek II i do 
końca zawodów Skra gra w dziesiąt­
kę. Sędziował p. Szostakiewicz dobrze.

Świt — Marymont 4:1 (1:0). Zespół 
Świtu grał bardzo ładnie zarówno w 
polu jak i pod bramką.

W pierwszej połowie Świt zdobywa 
lekką przewagę, dzięki dobrej grze 
trójki napadu w składzie Prasator I — 
Łysakowski — Wiktorzak. Bramki dla 
Świtu zdobyli: Wiktorzak II w 43 min., 
samobójcza obrońcy Marymontu Geo- 
bla w 55 min., Prosatora I w 60 min., 
i Bzdak II w 65 minucie. Jedyną bram­
kę dla Marymontu zdobył. Kulisa w 
61 minucie. Sędziował p. Kempiński 
dobrze.

cyzyjnie kombinującym przeciwni­
ku mniej efektownie, niż przed kil­
koma dniami. Ucierpiała ona zna­
cznie wskutek słabej gry pomocy, 
której w pierwszej połowie chwila 
mi nie było widać.. Wełnie nie da­
wał sobie rady z Ńiechciołem. Ta 
deusiewicz nie wyszedł poza prze­
ciętność, nawet Janczyk nie czuł 
się dobrze na prawej stronie.

i W tych warunkach atak nie nrał 
łatwego zadania, mimo, że Herbst 
reich był już znacznie ruchliwszy. 
Linja ofenzywna hołdowała znów 
przedewszystkiem grze na szero­
kość. Również skrzydłowi nie mie 
li możności zbytnio się rozwinąć.

Pogoń zgotowała licznym 
swym zwolennikom niespodzian­
kę. Przed paiizę grała ona wręcz 
dobrze. Atak w okresie tym kom­
binował sprawnie i pomysłowo, to 
też pierwsza bramka padła już w 
5 min. Cała piątka grała w okre­
sie tym dobrze, jedynie może Zim

Polonia -
Polonia — Ruch 2:1 (1:0). Bramki 

dla, zwycięzców uzyskali Szczepaniak 
i Malik, dla Ruchu Peterek. Sędzia 
p. Rutkowski z Krakowa.

Ruch: Kurek. Kusz. Pankirsz, Zó­
rz,,reki, Dziwisz. Locwc. Buchwald, 
Peterek, Sobota i Włodarz.

Polonia: Korniejewski. Jelski, Bu-
łanów, Seichter, Ałaszewski. 
kow, Puclwiarz, Szczepaniak.
Łańko, Wiśniewski.

W drużynie miejscowej brak

Nowi- 
Malik,

Urba-
lis. który ma zwichniętą nogę w kost­
ce po meczu z 22 p. p. oraz Badury, 
kióry w zderzeniu z Biegańskim, rów­
nież w ubiegłą niedzielę, złamał trzy 
żebra i przebywa w szpitalu. Poza 
tern grał Dziwisz nie na zwykłej swej 
pozycji.

Ostatnie dwa mecze winny być dla 
kierownictwa Ruchu cenna i bardzo 
poważną wskazówka na przyszłość. 
Drużyna jest wyśmienicie zgrana, stoi 
ha bardzo wysokim poziomie technicz­
nym, góruje bezapelacyjnie nad prze­
ciwnikiem — a wygrać nie umie, ba! 
musi przegrywać!

Tak było w niedziele, a jeszcze wy­
bitniej we wtorek. Pierwsze minuty 
gry należały do. Polonji. która przy- 
stąpiła do tego spotkania z wyjątkową 
werwa.

■Polonia forsuje bezskutecznie swe 
lewe skrzydło, podczas gdy Ruch co­
raz więcej się opanowuje i przychodzi 
do głosu. Okres ten pozwala stwier­
dzić beznadziejność Malika. Natomiast 
wyróżnia się spokojna i celowa gra 
Kornicjewskiego w bramce gości oraz 
przykładowa wręcz praca Butanowa 
w .obronie.

Niespodziewanie inicjuje w 11 min. 
solowy wypad Szczepaniak i zdobywa 
prowadzenie dla swoich barw, Zawi­
nił tutaj rezerwowy Pankirsz, który 
nie pilnował swej pozycji. .

Obecnie następuję okres dużej .prze­
wagi .Ruchu w polu i zaznacza się 
passa pecha w strzałach. Peterek 
przejmuje centrę Włodarza, jego vo- 
lej trafia w poprzeczkę, a powracającą 
pitkę 'bile Włodirz na aut. Do końca 
połowy utrzymuje sie przewaga Ru­
chu, a koronkowa robota ataku zaslu-

Ruch 2;1
guije na najwyższą pochwale. Cóż jed­
nak z tego, kiedv brak kardynalnego 
wgrunku: skutecznego strzału!

Polonia broni sie wszystkiemi sila­
mi i skutecznie. Główna zasługę pono­
si Scichter, najlepszy z gości, oraz 
bardzo przytomny Butanów, któremu 
sekunduje, coprawda dużo słabiej, Jel- 
ski. Korniejewski interweniuję zdecy­
dowanie i szczęśliwie. Okres ten wy­
kazuje 6 rzutów rożnych dla Ruchu 
oraz 14 wyraźnych strzałów na bram­
kę Polonji. a ieden jedyny tylko wy­
pad gości na bramkę miejscowych — 
sytuację wyjaśnia nakrywka Kurek.

Po zmianie stron przcjmuie inicjaty­
wę znowu Ruch, a wvnikicm przewa­
gi jest uzyskanie wyrównania przez 
Peterka po wspólnej akcji z Sobotą.

Druga połowa zrv daie sic scharak­
teryzować bardzo krótko: przez 45 
minut wyszła piłka poza połowę boi­
ska Polonji tylko trzy razy, z tego 
dotarta dwa razy do bramkarza Ru­
chu, który raz obronił, a szczura Ma­
lika przepuścił haniebnie, trzeci raz 
wróciła piłka do Kusza z powrotem 
pod bramkę gości.

Zmarnowanych szans przez atak 
Ruchu nic sposób wyliczać.

Trzeba też jednak przyznać, żc 
Scichter działał cuda, wszędzie była 
niezliczone razy ratował w bezna­
dziejnych sytuacjach. W ruchliwości i 
ofiarności prześcigał go icdvnic Dzi­
wisz. najlepszy’ gracz na boisku.

P. Rutkowski sędziował na ogól 
bardzo dobrze i energicznie, hamując 
zbyt krewkie popędy graczy.

KATOWICE. 5. 5. - Tel. wł. r- 
Poraz trzeci przeprowadzono tu ko­
larski bieg dookolo Śląska o nagrodę 
wędrowną wydawnictwa Raz Dwa 
Trzy. W biegu wzięło udziel przeszło 
60 zawodników ze Śląska, .Krakowa i 
Łodzi. Pogoda dopisała, organizacja 
też. Zwyciężył Ligoń (Pol. KI. Sport.) 
w czasie 4:35. 2, w tym samym cza­
sie z minimalna różnicą wpadli na me 
tę Dudzik (CK Żory) oraz Wencel 
(KS Stadion Król. Hula), Następne 
miejsca zajęli Hofythitelder (ŁKS), 5) 
Koenig (Stadion). 6) Kołodziejczyk

mer był mniej ruchliwy i 
ny.

elastycz-

Również gra pomocy i obrony
była zadawalniaiąca. Po przerwie
ujawniło się u miejscowych wy­
czerpanie. Opadł przedewszyst- 
kiem na siłach środkowy pomoc-

nik. wskutek tego gra łodzian w 
tej części poprawiła się, aczkol­
wiek poza kilkoma krótszymi okre 
sarni nie zdołali oni i teraz uzy­
skać decydującej przewagi. U Po­
goni uderzał pozatem w okresie 
słabszym brak należytej współpra

Dr. SZEWCZVKOIV S K1

Wynik obozu przedolimpijskiego 
i dożywiania cukrem

Na całość zaprawy sportowej skła­
dają się, jak wiadomo: odpowiednio 
rozłożona praca treningowa, unormo­
wanie godzin snu i odpoczynku, oraz 
odżywianie.

Cukier jako materiał odżywczy, 
zbyt dobrze znany jest sportowcom, 
aby potrzebował reklamy. Zwiększa­
jąc siły i wytrzymałość w znacznej 
mierze przyczynia sie on do osiągnię­
cia doskonałych wyników sportowych.

Jak yviadorno w czasie przedolimpij­
skiego obozu lekko - atletów w Po­
znaniu wykorzystano w całej pełni 
odzyyvcze wartości cukru.

W I i II tygodniu obozu ilość do­
datkowa cukru wzrastała stopniowo 
od 30 do 250 gramów dziennie, przy­
czem najwyższa miara cukru, sppży- 
yvanego w kostkach, wynosiła 100 gra 
mów, a resztę (150 gramów) dodawa- 
iiO; do kompotów, leguniip i t. p..

Przez III i IV-ty tydzień dziennie 
porcja dodatkowa cukru (w kostkach 
i dodawanego do potraw), wynosiła 
25Q gramów. Zaznaczam, że o ile z 
jednej strony dzienna 100-gramowa 
porcja spożywanego w kostkach cu­
kru niektórym zawodnikom mogła 
sprawiać pewne trudności i że nale­
żałoby im porcję tę zmniejszyć na 
korzyść cukru, dodayvanego do po- 
trayv, to z drugiej strony dla innych 
zawodników „tolerancja" dzienna cu­
kru może być znacznie większa i w 
wypadkach (iudyyvidualnych), unika­
jąc schematyzowania, dojść można, 
stopniując z pewną ostrożnością, do 
bardzo dużych ilości cukru (konieczna 
kontrolą lekarza i trenera), jako ma- 
terjalu, dającego przy intensywnym 
treningu tiiewyczerpalny wprost za­
sób sil, uwidaczniany doskonalcmi 
wynikami, dobrem samopoczuciem, 0- 
raz wzrostem siły poszczególnych 
mięśni i przybytkiem wagi.

Natomiast z danych spirometrycz­
nych (pojemność płuc) i zachowania 
się tętna, które wykazały poprawę, 
należy sądzić, że raczej racjonalny 
trening, a w mniejszym stopniu już 
cukier — przyczyniły się do lepszych 
wyników spirometrycznych.

Schemat spirometryczny średni na 
wspomnianym przedolimpijskim kur­
sie przedstawia sie następująco:
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Przeciętne wyniki badań spirome­
trycznych na początku kursu w dniu 
15 lutego b. r., następnie zaś w dn. 
22.11, 29/2, 8/111 i w dniu zakończenia 
kursu 12 marca r. b. Podzialka ozna­
cza decylitry, prostokąty i cyfry na 
nich — średnią arytmetyczną spiro­
metru (pojemności płuc) w litrach dla 
wszystkich uczestników obozu w dniu 
danego badania.

Tętno po 4-ch tygodniach treningu 
wykazuje ' dużą- poprawę w kierunku 
szybszego powrotu do normy po u- 
przedniein zmęczeniu, jako wyraz 
przystosowania serca do wysiłków fi­
zycznych.

Stosowano bądź tó próbę Martinsa 
(tętno przed zmęczeniem, po 20 przy­
siadach, oraz tętno po 1½ — 2-minu- 
towym spoczynku), bądź też dopro­
wadzono tętno do pewnej wysokości 
(około 120) i obserwowano spadek ilo­
ści uderzeń w ciągu 5 minut spo­
czynku.

Silomierz wykazuje średnio 
siły uciskowej. Stwierdzić 
wzrost siły średnio od 10 do 
(w zależności od zawodników), 
wynikiem bardzo dobrym.

serio do pracy. Po przygotowaniu 
piłki z głębi kortu idzie do siatki, 
gdzie kończy ją z matematyczną r'o- 
skonalością, czy to długiemi volejan i. 
czy też prosterni niefektownemi. ale 
jakże świetnie plasowanemi smeczami. 
Stolarow robi do tego masę błędów, 
często nie odbija drugich, łatwych ser­
wisów Brugr.ona. Zatraca się w f i 
krzyżowym ataku i oddaje gem' a 
gemem, jako przeciwnik o parę kias 
gorszy.

W czwartym secie próby -r'' i': - 
wnej ofenzywy Polaka zostań’ -•■- 
wstrzymane w zarodku przez Brugno-. 
na. Załamuje to ostatecznie Stolarya 
i mecz staje się jeszcze bardziej 
stronny.
ADAMOFF, GENTIEN - JEDR7! - 
JOWSKA. J. STOLAROW 6:4. 61.

Początek zapowiada się dobrze. Sto- 
larow serwuje i już. po chwili jest i 
Gra staje sic równorzędna, przeć' - 
tana wspaniałemi pojedynkami z g!-- 
bi kortu pań i krótkienr błyskotliwerm
interwencjami panów, przyczem 
larów wykazuje więcej mocy, a Gen-, 
tien więcei sprytu. Poziom nie jest

cy pomiędzy obroną a pomocą, co 
również stawało się powodem 
przykrych sytuacyj.

Grę rozpoczyna ŁKS. Na scenę 
wysuwa się jednak odrazu napad 
Pogoni, posuwając się szybko i 
sprawnie do przodu. Daleki strzał 
Herbstreicha odbija Deutschman, 
piłkę dostaje Zimny podaje ją Zim- 
merowi, który wysyła w bój Nie- 
chcioła. Daleka centra dostaje się 
pod nogi Łagodengo, który mija 
pomocnika i ostro strzela.

Gospodarze prowadzą 1:0.
Rozochocona Pogoń gra nadzwy 

czaj efektownie. Schlaf przerzuca 
piłkę przez obrońcę momentalnie 
startuje i z trudnej pozycji strzela 
z powietrza. Frymarkiewicz broni, 
jednak z widowni odnosi się wra­
żenie. że piłka przeszła znów li­
nię. Nacisk Pogoni jest b. silny. 
ŁKS uzyskuje chwilowo niebez­
pieczny rzut wolny, którego jed­
nak Durka nie wykorzystuje. Po­
goń jest znów w pobliżu Frymar- 
kiewicza. który broni pięknie o- 
strą bombę Niecfićioła. Czwarty 
róg przeciw ŁKS-owi bije Nie- 
chćioł, piłkę główkuje efektownie 
Skowroński II odbija się ona teraz 
z całą pewnością od wnętrza gór-

wysoki. gracze nopelńaja 
stych błędów.

Przy stanie 4:4 Stolarow 
swój serwis, potem psuje 
mecze i oddaje seta.

W drągiem starciu do 
skiego wkrada sie chaos

dużo prc-

przegrywa 
dwa łatwe

obozu rol- 
Jedrzeiow-

ska traci pewność w wymianie p lc':- 
a J. Stolarow zdeprymowany tern nn- 
pełnia szereg jaskrawych błędów. 
Jednak i przeciwnicy, nie grzeszą sz- 
memi zaletami, zwłaszcza gdy Pr”/ 
stanie 3:1 dla nich. Polacy wyrównują. 
Potem jednak Gentien wchodzi w ude­
rzenie. zaczyna grać regularniej..a iz 
Adamoff psuje bardzo niewiele, a parę 
razy zdobywa nawet punkty, świetne- 
mi pitkami wzdłuż linji. więc Francuzi 
prowadzą 5:3, oddają jeszcze gem: 
by wreszcie zwyciężyć 6:4.

Program meczu Racing Club — Legi i 
został zmieniony. W piątek 6 maja o z. 
.15.30 grają: Adamoff —Jędrzejowski; 
Stolarow J. Tloczyński — Genfrr. 
Brugnon. a w sobotę 7 maja o g. 15.3) 
Maks Stolarow — du Plaix, Tloczyński 
— Brugnon. i

I

“A

wzrost 
należy'

40 klg. 
co jest

Wzrost siły jest przeto tak duży, 
że trudno kłaść go li tylko na karb 
wytrenowania bądź co bądź znajdu­
jących się w pewnej stałej kondycji za 
wodników grupy olimpnjskiej, a raczej 
należy to przypisać potężnej sile „e- 
nergetycznej" cukru.

W jeszcze większym stopniu wpływ 
odżywczy cukru unaoczni się w przy 
bytku wagi ciała.

Poniżej przedstawiamy porównaw­
czo wzrost wagi na obozie przedolim­
pijskim, gdzie dożywianie się cu­
krem było intensywne, a innych kur­
sów Ośr. Wych. Fizycznego, gdzie 
tego dożywiania nie było.

68.0

615
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Wykres przedstawia porównawczo 
wzrost wagi na obozie przedolimpij­
skim, gdzie zawodnicy byli dożywiani 
cukrem i na kursach Ośr. Wy"!). 
Fiz„ gdzie nie dożywiano uczestni­
ków cukrem. Kolejno pozycje przed­
stawiają:

1. Obóz przedolimpijski z 15/III.32 
r. 14 uczestn. średni przybytek 2 kgr.

II. Kurs bokserski z 6/X.31 r. 20 
uczestn. — średni przybytek 0,6 kgr.

III. Kurs pływacki z 3/IX.31 r. 23 
uczestn. — średni przybytek 0.15 kgr.

IV. Kurs bokserski z 8/V1I. 31 r. 
84 uczestn. — średni przybytek 1,5 
kgr.

V. Kurs lekko - atletyczny z 2/VH 
1931 r. 25 uczestn. — śr. przybytek 
0,1 kgr.

VI, Kurs z dn. 30/111 31 r. 29 u- 
czestn. -5 średni przybytek 0,6 kgr.

VIL Kurs z dn. 13/11 31 r. 26 ucze­
stników — średni przybytek 0,4 kgr.

V1H. Kurs z dn. 10/11 31 r. 26 u- 
czcstników. — średni przybytek 0,5 
kgr.

IX. Kurs z dn. 16/XI1. 30 r. 33 ti- 
czestników — średni przybytek 0,7 
kgr.
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W ten sposób wówczas, gdy na o- 
bozie przedolimpijskim przeciętny, 
przybytek wagi wynosił 2 kgr., na 
jednym tylko z kursów Ośr, Wych. 
Fiz. przekroczył oń 1 kgr., przecięt­
nie wynosząc 0,27 kgr., a w jednym 
wypadku na kursie z dn. 15/IV 31 r., 
na wykresie nieujawnionym ujawnił 
się średnioarytmetyczny ubytek wagi 
1,8 kgr.

Z porównań powyższych i tablicy 
widzimy,, żc cukier wpłynął doskonale 
na kondycję zawodników toboztt 
przedolimpijskiego pod względem 
przybytku Wagi. •

Zresztą wszyscy zawodnicy przy 
końcu ■ obozu zaznaczali/ że dożywia­
nie cukrem wpłynęło; wspaniale na ich 
kondycję fizyczną i samopoczucie.

Zdanie to, pochodzące z ust zawodź 
ttlkow, którzy już, nieraz reprezento­
wali Polsko na zawodach międzyna- 
rodowyclt I stanowią kwiat polskiej 
lekkiej atletyki, poparte przez auto­
rytet znakomitego trenera p. Klutnber- 
ga< Jest tern hardziej cenne, żc po­
twierdza wyniki ścisłych badań po- 

Towmtwczyclt.

KATOWICE. 5. 5. — : Teł. wl. — 
Ostatnie święto, przyniosło dalsze rćz 
grywki o mistrzostwo Ligi Śl.. w któ­
rych na pierwsze miejsce wysunęło 
się spotkanie byłego mistrza Nr- 
przodu (Lipiny) z IFG- IFC. odniosło 
na boisku w Lipinaclr wspaniały suk­
ces, zwyciężając 3:0. Zwycięstwem 
tern umocnił się klub krakowski na 
pierwszem miejscu tabeli. Drugie m:rj 
sce zajmuię również b$z straty punktu 
Śląsk — Świętochłowice, który poko­
nał Amatorski KS 3:2.

nej siatlki, skąd wychwytuje ją .Inne spotkania dały następujące w.v- 
Frymarkiewicz. Sędzia i tym ra-r^: Chorzów — Orzeł 2:2. BBSV — 
gem nie jest-pewny i... wysiłek i- ; 3:3, 0<—Siemianowice,..ktor v
*• —- - - | w tym dniu rozpoczął, uroczystość

'■ 25-Iecfa istnienia pokonał ‘ benjaminka

nej siatlki, skąd wychwytuje ją

dzie na marne. W ostatniej orna­
cie ostry strzał Feji idzie obok
słupka.

Po przerwie tempo znacznie siła 
bnie. Gra staje się mniej ciekawą, 
afcćje przeważnie niedokładne. 
Przez 15 minut jest Pogoń znów 
w przewadze, jednak znać na gra­
czach już przemęczenie, to też 
ŁKS coraz częściej dochodzi do 
głosu. Ostatnie minuty upływają 
pod znakiem wzmożonej aktywno 
ści Pogoni. Na dziesięć minut przed 
końcem Durka przedostafe się po­
za linję pomocy f obrony zwleka z 
oddaniem strzału i w ostatniej 
chwili traci piłkę. Jest to ostatnia 
sposobność do wyrównania.

Sędziował p. Słomczyński jęwiż 
dźąc często, ni.ezawsze jednak słu 
sznie. Pozatem miał wiele słabych 
momentów. - '

ligf Słowian 1:0. - ’ -
SIavia (Ruda)— B. C. Beuthen 9:7. 

W rewanżowym meczu boksersk:m 
odnieśli pięściarze Slavii powtórne 
piękne zwycięstwo nad czołowym ze­
społem Śląska Opolskiego, który nor­
malnie wysitępuje pod oficjalną nazwą 
„B. C. Oberschlesien".

KRAKÓW. 5A Teł. wi. — Mi-
strzostwa klasy A okręgu krakow­
skiego piłki nożnej -dały następujące 
wyniki: Korona — Garbarnia 2:1, Kró- i 
wodna Wisła 3:1. Grzegórzecki — 
Cracovia 2:0, Makabi—Fabłok (Chrza- ! 
nów) 1:0. Wawel — Szczakowianka 
4:1. Legja — Tarnowia 4:2. Zawody 
towarzyskie: Zwierzjftiecki — Spar­
ta 2:2. ‘ 'I

Gdańsk. Gedania — SC 1919 Neufahr 
wasser 4:3. Niemcy prowadzili do 
przerwy 2:0. Bramikt dla Polaków * 
strzelili: Kowalski. Kleini Kełler. Ge- | 
dania III — Zoppoter SV 1:4, Gedania ~ i 
— I Preussen 4:2. Pdka ręczna pań: -? 
Gedania — SC Prangena 5:1. |

Z całego kraju
Kraków, 5.5. Tel. meczu szczy 

piorniaka Crącowia pokonał mistrza 
Polski Chorzów 9:2. '

Bydgoszcz, 5.5. Tel. wl. Bieg „Dzien­
nika Bydgoskiego" wygrał Hocheisel, 
2) Jakubiński.

Łódź, 5.5. Tel. wl. W międzyklubo- 
wym meczu bokserskim Geyer poko­
nał ZKS 8:6.

Lwów, 5.5. TeL wl. Mistrzostwa kla­
sy A: Lechja — Hasmonea 5:1, Rewe- 
ra — Old Cry 2:1.

Łódź, 5.5. Tel. .wl. Bieg sztafetowy 
(14.200 mtr.) o szpadę Kariera Łódz­
kiego .wygrali Zjednoczeni 46:425, 2) 
Geyer — 47.22. .

W wyścigu kolarskim 25 km. zwy­
ciężył Rost — 55:05, 2) Kulej.

ŁKS zdobył ost&tecznie ouhar re-. 
dakcji .Kuriera Łódzkiego", zwycięża­
jąc rezerwowy zespól Hakoahu 10:1.

'.W Poznaniu odbył się we wtorek- 
mecz dwóch zespołów klasy A w celu 
wyłonienia reprezentacji piłkarskiej 
na spotkania międzymiastowe. Po ma­
ło ciekawym meczu team B. w skła­
dzie: Konieczny (W) —Flieger (W) 
i Pawlak (W) — Ławniczak (Sparta). 
Jagodziński (HCP) i. Zugeher (OHm- 
pja), ( - Nowacki (HCP) do przerwie 
Sobklewicz (W) Skrzypczak (Olim- 
PiaM Nowacki (Legja); Gemza (Spar- 
a: ,ela (Liga) i po’ przerwie Markie-

Leszno), pokonał team A 
5.1 (3:1), Bramki strzelili: Gemza (2) 
i Skrzypczak (2) oraz jedna samobój­
cza. dlń pokonanych Oenzłer (Liga) z 
jedenastki. ,.

T": Sokół 9:7. Spotkanie pię­
ściarskie powyższych drużyn przynio 
sio V poszczególnych wagach nastę- 
W^SLfWynfki: w papierowej Szmu- 
mroT Orayznano remis z Dubiszem 
j ‘z > Sjociaż wyraźne zwycięstwo 

odniósł Szmuda: w koguciej Witkę 
(HCP) pokonał Wojnowskiego (S), w 
piórkowej, Strugińsklemu (HCP). przy 
znano zwycięstwo nad Wolnym (S), 
chociaż wynik remisowy byłby spra­
wiedliwszy; w lekkiej Pierard zwy- 
c.ęzyl wysoko .Czerniaka (HO»). W 
walkach towarzyskich: Dankowskf (S)

’ zremisował z Maciejewskim (Dr. BI.),' I 
1 Mśipray (HCP) .pokonał Ksiąźkowsk e i

goi (Dr. BI.) i Hoffman (HCP) — Do- 
. miechowskiego (S).
, Drużyna bokserską śląskiego Stadio i1 

nurwystąpiła we wtorek jako reprezen I 
tacja Król. Huty przeciw reprezenta- 1

• w szeregach zabra- I
kio kilku zawodników Lechji oraz Ko­
łodzieja.
. Wyniki 5 poszczególnych starć bvłv ' następujące: Waga papieżaMer

h » w na punkty Elsnera
(LI. W wadze muszej Gótecki (Kr H)

• zwycięża przez techniczny k.o. w trze 
dej rundzie Spinetera. W wadze ko- 
guciej Schirak. (Lw) bez trudu nokau-

' ^Liuż rundzie niepo-.^!£^a (Kr. H,). W wadze 
piórowej Wagner (Lw) po ładnej I 
technicznie dobrej , walce wygrywa za I

Punkty' z- Ttmtóem (KróL I 
■ Huta). W wadze jekkiej uzyskują I 

ślązacy dwa punkty przez w. o., gdyż 
Kołodziej ma nadwagę.; W wadze pól- 
sredmej, Kórspwer (Lw.) wygrywa na 

> EH? ■ z ^{zytóeim wynik remtso
wy •odpowiadałby raczej- przebiegowi 
wó&surta. W wadze średniej Rzezfk

■ (Kr. H.) wygrywa na punkty z Edel­
manem (Lw.). W wadze półciężkiej

: dni,iie|
przez k. o. z Tilschnerem.
. Sędziował w ringu o ,Wójcik, punkto

J J,a.nr<!ki 1 NadolskiMistrzostwa H A. We wtorek rozc 
«[ano we Lwowie jedynie dwa spotka 
Ea,d„r?ASt/ZOStw<?. k,a’y A; Sokół dru- 
gl MnlósJ wysokie zwycięstwo 6-2

■ nad benjammklem klasy A Białym 
2fJS"? - dla: Sokoła zdobyb 
ledna2 d1a^v:ak:i?0»'dwi£’ Fistrowicz 
dna a SĆWarp I ie-

[ dna samobójcza. Sędziował p. Nabie-

<rrS%ba,Ti,a w Śłryju. gdzie prze 
darze ,,08Unku Dos^łe* baczną przewagę.
n wykorzystali rzutu kar
iS^^1 ma 1 'W”? zdobyli Pyc,
Uk^tv L B^ziński. Dla

I ^ainy ^^^- S^krwał p. Hans-
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Mała olimpiada bokserska
Turniej reprezenfacyj czterech narodów w Berlinie wysuwa na czoło Włochów i Niemców

Berlin, 3 maja.
Zorganizowanie turnieju bokser­

skiego reprezeutacyj czterech czo 
łowych narodóww Europy było 
świetną ideą. Jeśli nawet niektóre 
rezultaty turnieju są problema­
tyczne, to jednak otrzymaliśmy 
wyrazisty przegląd europejskich 
sił bokserskich, a nawet kilku zde­
cydowanych faworytów starego 
kontynentu na Los Angeles.

Niewątpliwie bokserzy Włoch, 
Niemiec. Danji i Węgier (w ostat­
nim momencie wstawionych za­
miast Francji) stanowią najwyż­
szą _ klasę amatorską Europy; 
wśród tej elity, bardziej siarczy­
ści przemówić zdołałyby pięści 
kdku może bokserów Finlandii i 
Polski. Lecz na tern byłby koniec, 
gdyż na ringu ustawionym w ol-
brzymiej wystawowej hali berliń­
skiej przy Kaiserdamimi przewinę­
ło się 32 bokserów stanowiących 
rzeczywiście kwiat Europy.

Niestety wartość sportowa zo­
stała niepomiernie obniżona, panu 
jącem zdenerwowaniem. Nic dziw 
nego: na ringu tronował nastrój 
olimpijski, a na Olimpjadzie nikt nie 
walczy tak. jak potrafi.

Wspomnieliśmy o faworytach na 
Olimpiadę. Wyraźniej zarysowa­
ły się sylwetki 4 — 6 bokserów. 
Są to w wadze muszej Rodriguez 
(Włochy), w w. piórko.wej Schlein 
kofer (Niemcy), w w. lekkiej Bian- 
ohini (Włochy), w w. średniej 
Bernlóhr (Niemcy). Pozatem war­
to wyróżnić w w. koguciej Mohla | 
(Niemcy) i w w. półciężkiej Jórgen 
sena (Danja). którzy pierwszego 
dnia walczyli znakomicie. drugie­
go zawiedli.

Z tych bokserów najpoważniej­
sze sukcesy w Ameryce, gdzie 
sędziowie punktują przedewszy- 
stkiem atak, odnieśliby Sohleinko- 
fer i Bianchini. Za najlepszego jed­
nak i najdojrzalszego technicznie i 
bdfcsera Europy uznać trzeba Bern 
lóhra.

Dominującą rolę w turnieju od­
grywali Włosi i Niemcy. Ani Wę­
grzy, ani Duńczycy nie uzyskali 

dli: pierwszy już w eliminacji, dru 
gi w finale.

Włosi i Niemcy stoczyli drama­
tyczny bój o palmę pierwszeń­
stwa. Południowa agresywność i 
temperament starły się z techniką, 
wyrachowaniem i siła. Węgrzy 
okazali się niedoskonałymi połu­
dniowcami — dlatego przegrywa­
li; inaczej Duńczycy, którzy uwię- 
dli na północna flegmę.

Niemcy spodziewali się. że z 6 fi­
nalistów. 4 — 5 odniesie zwycię­
stwo. Stało się inaczej; przede- 
wszystkiem wskutek niespodzie­
wanej porażki Mohla i fatalnego 
zawodu z przedstawicielem w. cięż 
kiej Badstiibnerem, będącym do­
tąd postrachem swych rywali. Tyl 
ko 3 Niemców zwyciężyło w fina­
le, a tymczasem pięciu finalistów 
włoskich dokonało nieprawdopo­
dobnej rzeczy: zwyciężyli wszy-

ani jednego finałowego zwycię-
Ostatni dzień treningu w Bu­

dapeszcie nie byl przeznaczony
przedewszwst- jak inne na zwykłą wizytę w 

-------- :------------ OtOstwa. Liczono się
kiem z sukcesami mistrzów Europy 'jakiejś sali szermierczej..
Enekesa i Jórgensena. Obaj zawie-

Jednem z pierwszych pytań Rana 
zadanych po przyjeżdzie, było, czy bę 
dzie miał gdzie grać w golfa.

Matka Rana, podczas nocy, w któ­
rej syn lej walczył z Nekolnym. nie 
zmrużyła oka.

Carpeirtier, który stale przebywa w 
N. Jorku, specjalnie lubi! cbser-.wL 
mecze Rana. Wielki George czysto 
nie mógł wysiedzieć na krześle w chwi 
lach emocjonujących.

Zresztą Rana często 
„P 1

■na propozycje Honved Tiszbj
Tivo Club, najbliższych, najmil­
szych naszych gospodarzy 
mieliśmy odbyć mecz z ich dru­
żyną.

Zdecydowaliśmy sie rozegrać 
tylko pojedyncze mecze, a to 
w ten sposób, że każdy z nas 
sześciu walczył z jednym z 
Węgrów-— do dziesięciu tra­
fień.

Zawody te miały miejsce w
nonolnd mu. H. diner.w węgierskiej

spotkaniu por.

grat 8:10. Stan spotkań 3:1 dla trzeba pracować i że wyniki
Węgrów.

Następuję spotkanie Papee z

w Paryżu byl 
drużynie.

W czwartem

pracy są dobre.
Prócz tego serdeczny kontakt

Suski miał przewagę nad Ha- 
morym i nawet prowadził cały 
czas. Jednak w ostatnich mo­
mentach chcąc zakończyć wal-
kę, atakował nerwowo i prze-lcie przekonała sie nad czem

wątek

46^

.WIELKA NAGRODA MOTOCYKLISTÓW 
" pa autodromie JK Rzymie<

ZWYCIĘSCY LEKKOATLECI
Sztafeta 
w biegu 
Dokonała

Pogoni Katowickiej. która 
o puhar ..Gazetv Ludowej" 
m. in. Stadion i Cracovię.

W środku stoi KabuL

KUSOCINSKI NA TAŚMIE
Narodowego Biegu Naprzelai w Warszawie.

EDWARD RAN W WARSZAWIE 
chluba naszego oieściarstwa odwiedził 
nasza redakcje natychmiast po przy­
byciu do stolicy Polski. Na lewo Ran 
przed wejściem do gmachu „Prasy 
Polskiej". Na prawo Ran w pokoju re­
dakcyjnym rozmawia z red. Strzelec­
kim. Stoją: p. Kazimierz Oryżewski, 
nasz korespondent paryski, i red.

Rothert.

scy! Tak więc „przedolimpjada" 
bokserska zakończyła się trium­
fem Italji. która wyniosła 10 zwy­
cięstw, przed Niemcami (9 zwy­
cięstw), Danję (3 zwycięstwa) 
i Węgrami (2 zwycięstwa).

Przebieg turnieju był następują-] 
cy: W. musza: Kubinyi (W) odno­
si zwycięstwo nad Staschem (N) i 
Rodriguez (I) nad Petersenem (D). 
w finale Rodriguez nad Kubinyim.

W. kogucia: Móhl (N) nad Ene-' 
kesem.(W) i Melis (I) nad Jense- 
nern (D). w finale Mejis nad Móh- 
lem.

W. piórkowa :Schleinkofer (N.) i 
nad Alessandrim (1) i Frigsch (W) i 
nad Petersenem (D). w finale 
Schleinkofer nad Frigschem.

W. lekka: Bianchini (I) nad Kon 
dorossim (W) i Kartz (N) nad 
Wechterem (D), w finale Bianchi­
ni nad Kartzem.

W. półśrednia: Sórensen (D) nad I rensenem.
Essedim (W) i Liitke (N) nad Casą W. średnia: Nielsen (D) nad Lon 
deim (I), w finale Liitke nad Só-1 ginottim (I) i Bernlóhr (N) nad

Szermierze polscy w Budapeszcie
wprawdzie bez udziału publicz­
ności, ale w obecności mini­
stra honwedów Gónibósa, i 
wyższych oficerów. Pierwsze 
spotkanie odbyto sie między p. 
Friedrichem i por. Moslayem. 
■Było ono długie i zaciete; przy 
stanie 9:9 potrafił je Friedrich 
rozstrzygnąć na swoją korzyść.

W następnem starciu por. 
O. Haty pobił kpt. Nycza 10:5. 
Trzecie odbyło sie miedzy kpt 
Ulharikicm. a kpt. Segdą. Ten 
ostatni bit sie znacznie lepiej, 
niż na meczu z B.E.A.C., ale 
rutyna przeciwnika wzięta gó­
rę. Kpt. Ulharyh już w 1924 r.

P. Z. B. otrzymał telegraficzna pro­
pozycję od konsula polskiego w No­
wym Jorku, rozegrania kilku spotkań 
na terenie U.S.A. Pertraktacje z Cze­
chosłowacja w celu rozegrania meczu 
międzypaństwowego w maju w Pra­
dze trwają w dalszym ciągu, gdyż 
proponowane odszkodowanie uważa P. 
Z. B. za nisk e.

Mimo najlepszych chęci musimy się 
odnosić do wszystkich poczynań P.Z 
B. z pewna rezerwa. gdyż w ostatnich 

kpt. Zircym. Początkowo pro­
wadzi Węgier, następnie to wy­
równuje nie bez trudu Polak. — 
Wreszcie przy stanie 9:9 pro­
sty atak sztychem i wygrana. 
Ostatnie spotkanie kpt. Kalnicz- 
ky z kpt. Dobrowolskim zapo­
wiadało się źle. W krótkim cza­
sie prowadzi Węgier 6:2. Teraz 
jednak następuje passa Dobro­
wolskiego. Szeregiem szybkich, 
zdecydowanych ataków zaska­
kuje przeciwnika, wyciąga i 
wreszcie wygrywa 10:8. Tak 
więc ostateczny stan walk 3:3.

Mamy pełną satysfakcję, bo 
ten dobry wynik byl zakończe­
niem bardzo pomyślnego poby­
tu naszego w Budapeszcie. Tre­
ning przeprowadzony tu świe­
tny, warunki zżycia drużyny i 
jej zespolenia osiągnięty, a 
przytem cała drużyna nabrała] 
zaufania w swoje siły, naresz-1 

tygodniach mieliśmy zbyt dużo zapo­
wiedzi, które pozostały tylko zapowie 
dziami. Toć przecie w sprawie meczu! 
z Dania w Poznaniu podawano już na 
wet dokładny termin, chociaż nie mia I 
no jeszcze żadnego zapewnienia i' 
Duńczycy jak wiadomo odmówili. Po 
otrzymaniu propozycji wyjazdu do | 
Ameryki o zawodnikach jeszcze nic i 
nie słychać, lecz padają już nazwiska 
...kto będzie kierownikiem ekspedycji 
kto sędzią, sekundantem i t. d. I

SENSACJA LIGI
ood bramka 22 p.p., na meczu z Ru­
chem wygranym przez Siedlczan 2:1.

z potentatami szermierki został 
ogromnie pogłębiony, jesteśmy 
teraz znanymi i dobrymi zna­
jomymi na Węgrzech i na mię­
dzynarodowym rynku mamy 
sojusznika pewnego i zdolnego. 
Jeżeliby nasz projekt zabra­
nia ze sobą drużyny węgier­
skiej na „Puławskim" doszedł 
do skutku, mielibyśmy i trening 
świetny zapewniony i zupełne 
zacieśnienie stosunków.

Bankiet odbyty po ostatnim 
meczu i niesłychanie bliski i 
serdeczny nastrój, jaki tam pa­
nował, był tego wyrazem.

Tef.

Szigettim (W), w finale Bernlóhr 
nad Nielsenem.

W. półciężka: Jórgensen (D) 
nad . Schillerem (N) i_ Rossi (I) 
nad Czissarem (W), w finale Rossi 
nad Jórgensenem.

W. ciężka: Rovati (I) nad Nielse 
nem (D) i Badstubner (N) nad Ko- 
rosim (W), w finale Rovati nad Kó 
rósim.

Wszystkie walki rozstrzygnięte 
zostały na punkty. Zdumienie bu­
dziły jednak zdecydowane zwy­
cięstwa Mohla nad Enekesem, 
Nielsena nad słynnym Longinottim 
oraz niespodziewane triumfy Wło 
chów w wagach najcięższych, 
które zgóry przeznaczono dla 
Danji względnie Niemiec. '"i

Bokserom polskim daje turniej 
berliński ogrom ciekawego materia 
łu porównawczego, choćby ze 
względu na liczny udział dobrych 
znajomych i starych przeciwni- - 
ków

ARENA OLIMPIJSKA
’ widok stadionu w Los Angelos.

i MISTRZOWIE RZESZY W BIEGU NAPRZEŁAJ
Ifoltłjnis i Kojjn (pierwsjxli ‘
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Walka 520 biegaczy
Kusociński wygrywa Narodowy Bieg naprzetaj. Sensacyjne drugie miej . Jesz

? Od paru już lat Narodowy 
Bieg Naprzełaj jest największą 
doroczną manifestacja naszego 
sportu. Liczba uczestników 

- .wzrasta stale, a w roku obec­
nym dosięgnęła olbrzymiej, jak 
na nasze stosunki, ilości 520 (!) 
biegaczy.

. i Już na pół godziny przed bie­
giem rozpoczęło sie uciążliwe 
ustawianie uczestników. Nie 
ujrzeliśmy na starcie biegaczy 
śląskich, przyczem raził brak 
.tegorocznego mistrza Polski 
Hartlika, nie przyjechał nikt z 
Wilna i z Krakowa. ,Mimo to, 
liczba zawodników była impo­
nująca; sam Związek Strzelecki 
.wystawił 130 ludzi. 21 p.p. — 
>103, liczną i doborowa drużynę 
.wystawił również 1 baon sape­
rów z Modlina. Jako fawory­
tów na drugie miejsce (o zwy-

dołami i kretowiskami. Kuso­
ciński dopędza nas. ..Na litość 
boską. Kusy, nie '. róbże nam 
wstydu!" —.krzyczą z auta. 
Kusociński śmieje sie wesoło, 
daje „gazu" i... mija bez wysił­
ku.

Rezygnujemy z „nierównej!" 
walki; wracamy na start. Prze­
biega około nas Milcz; Puchal­
ski. Koniarek i Adamczyk są 
już około niego. Strzałkowski 
dochodzi do czołowej grupy 
i wkrótce ją mija. Jeszcze kilo­
metr dalej odpada jeden z fawo­
rytów, doskonały sta ver'Le­
gii — Puchalski. Silny bóLwąr 
.troby, po przebyłem niedawno 
zaziębieniu, zmusił go do1 za­
przestania biegu. Razem, z nim

rezygnuje z dalsze i walki Wło­
darczyk.

Kusociński odsądzą się coraz 
dalej. Za chwile zabudowania 
kryja już przed naszemi oczami 
leaderów biegu. Widać tylko

niekończący sie, 
tłum biegaczy, który zdązył się 
już rozciągnąć na przestrzeni... 
dwóch kilometrów!

Mijają długie chwile oczeki­
wania. Po drugiej stronie lotm-

Kusociński był bardzo zadowolony 
zabiegu: „Trasa wprawdzie mato 
rozmaicona,. ale przynajmniej 7 kilome 
trów nie;bylo, „bujine“. Biegiem iek- 
ko, czulem'się świetnie, ale‘umyślnie 
>nie chciatem/przyspieszać, choć mógł­
bym to zrobić bez wysiłku. Moja for­
ma jest już,obecnie zupełnie dobia: vr 
najbliższym* czasie chciąłbyim pomy- 
śfeć o paru rekófdach“„. , 
i." Strzałkowski jest* więcej jeszcze u- 
'fadowany od 1 Kusocińskiego. Więcej 
'zrobić przecież nie mógł, Żałuje je­
dnak, że nie trzymaLsię Kusocińskiego; 

^niewątpliwie przyszedłby wtedy znacz

nie bliżej. Pobicie 500 biegaczy spra­
wia mu wielką radość; to rzadka oka­
zja. Strzałkowski pragnie w tym ro­
ku poprawić swoje wyniki i znalezć 
się znowu w reprezentacji. Pracował 
całą zimę solidnie, uprawiając narciar­
stwo, boks i gimnastykę. Obecnie tre 
•nuje regularnie, ale — warunki pracy 
ma nie'najlepsze..

„Tandem" Milcz, I Adamczyk zgo­
dnie, wyraża podziw dla talentu Strzał 
kowskiego. Był od nich bezwzględnie 
lepszy. Biegło im się we dwójkę do­
brze i wesoło. .

różnobarwny iska, na ..

spodziewał, jakaś biała sylwet­
ka. Później jeszcze większa 
przerwa, biegnie razem dwóch 
ludzi; dalej coraz większe i co­
raz sobie bliższe grupki zawo-
dników. .. „

Huragan braw wita na mecie 
Kusocińskiego. Bez siadu zmę­
czenia przerywa taśmę, zwy­
ciężając po raz trzeci, punar 
Stadionu ma już wreszcie wła­
ściciela. 250 metrów za Kuso- 
cińskim nadbiega" Strzałkowski. 
Na nim . także nie widać znuże­
nia; do końca zachował śliczny 

i styl, który mu daie na przy- 
•szłóść najlepsza gwarancję pię-

Milcz i Adamczyk. Obai poma­
gali sobie w czasie biegu, pro­
wadząc sie nawzajem: solidar­
ność postanowili zachować do 
końca, razem przerywając taś­
mę. Trzecie miejsce przyznano

cięstwie Kusocińskiego nikt 
oczywiście nie wątpił) wymie­
niano Strzałkowskiego i najlep­
szych biegaczy stolicy, z Pu­
chalskim, Milczem i Adamczy­
kiem na czele.
; Parę minut przed czwartą, 
radca Foryś poprowadzi! na 

’ start zwarty batalion biegaczy.
Po strzale pięć szeregów, po 
stu ludzi w każdym, zwartą ła­
wą ruszyło naprzód. Wsiadam 
oj samochodu sędziowskiego, 
przez co mam sposobność obser 
wacji prawie, że . całego prze­
biegu walki. Na samvm począt­
ku kilku nieznanych biegaczy 
.wyrywa się na czoło, aby 
triumfalnie poprowadzić przez
parę chwil przed tłumami pu-

Czy zwyciężymy w Puharze Davlsa
Konkurs na wyriil? meczu terinisowego Polska-Holandia w Warszaw e

jednak Milczowi.
Teraz zaczyna się już robie 

tłok na mecie. Przybiega po- 
znańczyk Plotkowiak, Konia­
rek, Kurpesa, Ociepko — jak 
zwykle daleki od dania ze siebie 
wszystkiego, dalej Żak; Sarnac­
ki. Mościbrodzki... W olbrzy­
mim leju ustawiają sie nowo 
przybyli. Długi sznur rośnie 
i rośnie. Komisja sędziowska 
„urabia sobie ręce" i... gardła.

Minęło dużo czasu, zanim 
okrągły grubasek zamknął osta­
tecznie liczbę doszłych do mety

W naszym konkursie tenniso- 
wym na wynik meczu o puhar 
Davlsa Holandia — Polska (13— 
15) maja w Warszawie) zaszły 
dwa ważne fakty: oto oba 
związki podniosły wreszcie 
przyłbice i podały nazwiska 
graczy, z któremi’ ruszają do 
boju. Jeżeli chodzi o Polskę, wy­
bór kapitana związkowego nie 
zaskoczył nikogo. Wszyscy 
wiedzieli zgóry, że tylko tak 
może wyglądać reprezentacja.

Niespodziankę zgotowała nam 
natomiast Holandia: Oto barw 
jej bronić bedzie sam Timmer,

Mcznośd. Chusta w ręteh, kandydat do listy

Mija kilkaset metrów: zabaw-1 ^u. Poważnej’ choroby płuc był 
ne sylwetki biegaczy w spoden- uważany za przeszłość t - 
kach no kolana w podwiąz- i 'Psu holenderskiego, wrócił je- 
k^h z cukrem chusteczką dnak na arenę sportową i zade- KaJi, z uiKrem. cnusteczKa, pQ rocznej przerwie na
,i cytryną, wsiąkają powoli do 
tylu. Wychodzi Kusociński; nie 
spieszy sie, idzie swobodnie, 
leciutko. Tuż za nim Milcz, 
jeszcze dwadzieścia metrów w 
tyle Puchalski. Adamczyk, Ko­
niarek. Jednem słowem — 
„Warszawa prowadzi". Strzał­
kowski idzie jeszcze ciągle ,w 
dalszej, grupie.

' Mija trzy kilometry. Nasze 
auto boryka się rozpaczliwie na 
pierwszym biegu z wyrwami,

terenie międzynarodowym me­
czem z Polska.

Wewnętrzne zawody lekkoatletycz­
ne AZS‘u odbyły się we wtorek, przy 
bardzo nielicznym Udziale zawodni­
ków. Wyniki osiągnięto następujące: 
100 yardów — 1) Koźliclti 10,2 s. 2 i 3) 
Łopacfci i Twardowski; 300 nit. — 1) 
Weiss 39, 2) Miller; 10Ó0 mt. i) Ku- 
źnicki 2:39,5, 2) Jaworski 2:41, 3) Mil­
ler: pchnięcie kulą — Kałuba 12,40mt.; 
skok wdał — Twardowski 6,53 mt; 
bieg 3000 mtr. — Różewicz 10:07.

Na fersHie Łodzi
Sokołowski, obrońca ŁTSG został 

zawieszony przez W. G. i D. ŁZOFN-u 
w związku z zajściem na meczu ŁTS 
G - Hakoah o nuhar.

Hcfszneidcr. doskonały szosowiec 
ŁKS-u startować bedzie również i na 
torze. Specjalizować sie on będzie w 
biegach amerykańskich, tworząc parę
z Ewbrodtem.

FHgd. doskonały obrońca łódzkiego

sędziowskich — okreKOwy związek 
bokserski w Łodzi nie może się wy­
kazać żadną pracą: dlatego dziś., pię­
knie dotąd rozwijające sie pięściar- 
stwo kominogrodu. poważnie podupa­
dłe. straciło kredvt u publiczności, a 
w swvm poziomie nie posunęło się 
ani o krok naorzód.

Łódzki Okr. Zw. Pływacki śpi snem

Fakt ten zaciemnia niesłycha­
nie horyzont naszego konkursu, 
utrudnia stawianie wniosków. 
Dotąd', bowiem liczyliśmy, że 
barw Holandii bronić będą, mło­
dzi gracze, z którymi zwycię­
stwo nie ulegało wątpliwości. 
Mogliśmy byli wygrać 3:2, 4:1, 
5:0, ale wygrać musieliśmy. — 
Z Wkroczeniem 'Mmmera na te­
ren walki możemy już przegrać, 
wszystko bedzie zależało od 
formy tego świetnego gracza, 
formy nieznanej zupełnie nawet 
w Holandii.

Sama przepowiednia wyniku 
ostatecznego nastręcza więc 
już w tej chwili znaczne trudno­
ści. W konkursie naszym sta­
wiamy jednak jeszcze większe 
wymagania żądamy szczegó­
łowych wyników każdego z 
singlistów i rezultatu doubla, 
żądamy jednem słowem analizy 
wyniku ostatecznego. Natural­
nie nie wymagamy podania 
stosunku setów, a tembardziej 
gemów. Wystarczy stwierdze­
nie ile i kto zdobędzie punktów 
dla Polski.

Czytelnik nasz musi więc od­
powiedzieć na cztery pytania: 
1)' Jaki będzie ogól..v wynik 
meczu, 2) Jle singjpw wyjtró 
Tłoczyński, 3) Ile singlów wy­
gra M. Stolarow. 4) Kto wygra 
doubla.

Załączony kupon przykłado­
wy wyjaśnić powinien wszyst­
kie wątpliwości. Mimo tó po- 
dajemy jeszcze dokładniejsze
jego omówienie. ___  . „
puśćmy, że ktoś uważa, że Ho- 
landja zwycięży w stosunku

A wiec przy-

3:2, przyczem o tvm wyniku 
zadecyduje zwycięstwo Tim-

'^eaYa V0' S"°’ akCGS °° " PP' skutku, tym razem z winy klubów, 
w b-.emcacn. 7_s;i;£ które nie przysłały delegatów. Inter-
■ Barw^ d™>.™?K<tu a weircia PZP jest tu niezbędna. Łódź
jeszcze ^Moskal, były gracz ŁKS-u, a | posjada Diekny basen w Parku spor­

towym ŁKS-u i kryty basen w pobli­
skim Zgierzu, warunki do rozwoju są

osratnio Unii lubelskiej.
Międzypaństwowy mecz piłkarski 

Łotwa — Polska (drugi garnitur), 
projektowany na dzień 2 października 
w Lodzi napotyka na trudności. Łódź

kolosalne, brak tylko inicjatywy.

edmówiła zorganizowania tego meczu. 
Jest rzeczą wiecej. niż pewną, że ża­
dne miasto ligowe nie podeimie się or- 
g?nizacji tego meczu, a co ciekawsze, 
n. wet Wilno na propozycje PZPN-u 
odpowiedziało odmow-nie.

ŁKS odmówił prośbie Warszawianki 
o zwolnienie dla Stolcnwerka. Stolen-1 
werk przebywa obecnie stale w Gdy­
ni i w mvśl planów Warszawianki 
miał on doieżdżać na mecze ligowe.

Klimczak i Pisarski, mistrzowie Ło­
dzi w wagach lekkie! i półśredniej j 
otrzymali ostatecznie wykreślenie z I 
TG. Sokół, wobec czego tracą prawo
startu na przecias oól roku.

Bilans pracy ŁOZB za ubiegły rok 
w zestawieniusprawozdawczy jest 

z sezonem 1930-31 r. bardzo mizer-
ny. Poza przeprowadzeniem mistrzostw 
jńnjorów. blcdnem ■ uregulowaniem 
kwestii rezerwowania przez kluby 
terminów, przeprowadzeniem kursów

Wytwórnia sportowa 
C. GRABOWSKI 

WARSZAWA 

Szpitalna 7
Tel, 246-47 

poleca 

rakiety 
pliki 
kostiumy 
lekkoatlet. 
obuwie 
sportowe 

oraz wizfllkl jprz?t gimnastyczny 
Fachowa naprawa 

rakiet

mera w dwu singlach i w dou- 
blu. Wpisujemy wówczas w ru­
bryce 1—3:2 dla Holandii, w ru­
bryce 2—1:1 (gdyż Tłoczyń­
ski wygra z drugim Holen­
drem), w rubryce 3 też 1:1. 
Wreszcie w rubryce 4 piszemy 
Holandia.

Jeżeli natomiast uważamy, że 
Polska zwycięży 3:2. przyczem 
Tłoczyński wygra oba single, 
a M. Stolarow przegra z Tim- 
merem, wypełniamy kupon w 
sposób następujący: W rubry­
ce: Wynik ogólny — piszemy 
3:2 dla Polski; w rubryce: Wy­
nik Tłoczyński — piszemy 2:0,

kartki noszące stempel poczto­
wy najpóźniej z dn. 12 maja.

Dla zwycięzców przeznacza- , 
my pięć nagród:

I nagroda — rakieta tenńiso- 
wa wartości 120 zł. wraz z pra­
sa:

II nagroda — tuzin biłek ten- 
nisowych Dunlop.

III nagroda — komplet ping- 
ponga.

V nagroda — bezpłatna kwar­
talna prenumerata „Przeglądu 
Sportowego".

Jeżeli bezbłędnych odpowie­
dzi będzie większa ilość, nagro­
dy, przeznaczone zostaną dro-

w rubryce: Wynik M. Stolaro-|gą losowania. Jeśli natomiast 
wa 1:1, w rubryce: Kto wygra r”-' '■ ’—' ’ ’ * J-----
doubla — piszemv Holandia. 

XUP0H raziKUDOra

Kto wygra bmos tejmlgowy o Puhar* DłtItł 

1.Wynik ©gólnyt 3 i 2

S.YFynŁk TlociyAfJdtgoś 2 i 0
/to wygra obydwa twoje tingit/

3 .Wynik w.Stolarowa t 1 i 1
/to tnaoty(it jadnogo singla *ygr*ta dru* 

giogo przegra/

° L AND J A

Po wypełnieniu kuponu, nale­
ży wpisać na nim swoje imię, 
naz^yisjjo, i dokładny adres i.wy­
słać £0 ha zwykłej pocztówce 
pod adresem:
Przegląd Sportowy, Warszawa, 

Marszałkowska 3*7.
Każdy z czytelników ma pra­

wo wysłać dowolna ilość kupo­
nów, dlatego też ich format jest 
możliwie mały, aby można by­
ło na jednej odkrytce nalepić 
kilka sztuk.

Przy rozstrzyganiu konkur­
su brać będziemy pod uwagę

Drańko czołowy zawodnik Brzeskie-1 go. samochód, mszcząc mu częściowo
go Tww. Kolarzy uzyskał zwolnienie 
z macierzystego swego klubu i prze­
niósł się na stale do Warszawy, gdzie 
usilnie trenuje na torze dynasowskim; 
występować on będzie w barwach W. 
T. C. Draftko ma zamiar jeździć tyl­
ko na torze.

J. Lange podczas treningu na szosie 
miał -wypadek, gdyż najechał na nie-

rower.
Obóz olimpijski dla kolarzy organi­

zuje na własną rękę Legia wraz z 
klubami lódzkiemi. Udział w objz’e 
wezmą: Brauner, Einbrodt, Raab, 
Szmidt (Łódź), Olecki, Michalak, Pusz 
(Legja) ewentualnie Koszutski (Kalisz). 
Być może, że do obozu zdecydują stę 
dośzlusować zawodnicy WTG.

pełnowartościowa Witaminowa odżywka składa się z jaj, mleka, 
słodu i kakao, jest przy tern lekkostrawna, , nie obciąża żołądka 
i bardzo łatwa do przyrządzenia. Wystarczy rozpuścić 2—3 łyże­
czek Ovomaltyny w ciepłem mleku, kawie lub herbacie, aby otrzy­
mać doskonały napój, który wzmacnia organizm i przysparza sili 
Ovomaityn« nabyć można we .wszystkich aptekach I drogeriach. 
Puszka 125 gr. — zł, 2.50; 250 gr. — zł, 4.30; ‘500 gr. — zł. 7.80.

SPORTOWCY
o

Światowe] sławie
używają Ovomaltyny I dzięki nim, 
uważana jest Ovomaltyna w kotach 
sportowych jako jedyny w swoim ro­
dzaju,. doskonały środek; odżywczy.

nikt nie odpowie bez błędu na
wszystkie cztery pytania, o 
przyznaniu nagród, decydować 
będzie przedewszystkiem traf­
nie odgadnięty wynik ogólny, 
a później dopiero rezultaty w 
poszczególnych konkurencjach.

Twoje nogi i Amol wygrały bieg.
Przed zawodami masaż całego cia­

ła Amolem,; wyrabianym z najszla­
chetniejszych części ziół z domieszką 
mentolu japońskiego,; utrzymuje ży­
wotność i energję w czasie wielkich 
wysiłków fizycznych.; Cukierek A- 
mol w czasie upalnych dni lata daje 
rzeźkóść całemu , organizmowi i do­
skonałe dezynfekuje jamę ustną. A- 
mol to przyjaciel każdego sportowca. 
Do nabycia we wszystkich aptekach 
i drogeriach. 1

450 zawodników.
Kolejność zwycięzców, usta­

lona z największym trudem, 
przedstawia się następująco: 1) 
Kusociński (Warszawa) — czas 
22:57. 2) Strzałkowski (Jagier 
lonja — Białystok) 250 mtr. 
z tyłu, 3) Milcz (Rezerwa — 
Warsz.), 4) Adamczyk (Orzeł — 
Warsz.), 5) Płotkowiak (S. M. 
p. _ Pozn.), 6) Koniarek (Sar­
mata — W-wa). 7) Kurpesa 
(Strzelec — Łódź). 8) Ociepko 
(AZS — W-wa), 9) Żak (Po­
lonia — W-wa). 10) Sarnacki 
(Warszawa), U) Mościbrodzki 
(77 p.p. — Lida). 12) Grajda 
(Strzelec — W-wa), 13) Jani­
szewski (nieśtow.). 14) Półtorak 
(Jagieł.), 15) Długoborski (So-. 
kół — W-wa). 16) Tryton 
(Orzeł — W-wa), 17) Bińczyk 
(Błonie), 18) Kuliński (Sokół — 
W-wa). 19) Moszczyński (Strze­
lec — Łódź), 20) Ruslewski 
(Orzeł — W-wa), 21) Kuźmicki 
(14 D.A.K.). W pierwszej 20-tce 
przybył również Jarmolyszko 
(42 p.p.), ąle przebiegł poza 

■ meta i nie został sklasyfiko- 
, wany.

Nagrodę Strzelca (za najwię- 
■ kszą liczbę zaw. w pierwszej 
[ dwudziestce) zdobył K.S. Orzeł, 
J nagrodę Z. Zw. (za największą 

liczbę w pierwszych 75 proc, 
kończących) — Strzelec.

Organizatorzy wywiązali się 
ze swego trudnego zadania bar-: 
dzo sprawnie. Publiczności 
sporo. W. T.

Z Górnego Śląska
Międzynarodowe zawody kolarskie i chenek z drużyny kombinowane-' Ko- 

odbyły się na lekko atletycznej bieżni ;" — — -
na stadionie w Król. Hucie. W pier­
wszym biegu dla klasy B na 10 okrą­
żeń zwyciężył Pawlaszczyk (St) w 
6:18 o pół długości przed Langerem 
(Tempo Załęże) i Horą (St). Fawory­
tem w biegu tym był Langer, jednak 
zgubił on podczas biegu pedał, co po­
zbawiło go zwycięstwa.

Z kolei próbowano ustalić nowy re­
kord tftru na jedno okrążenie. Najlep­
szy czas 34,5 (gorszy o 2.5 sek. od re- 
kordu) uzyskał Leppich Walter z Ko­
źla (Śl. niem.) drugie i trzecie miejsce 
ex aequo zdobył dotychczasowy rekor 
dzista Stachulla i Leppich Józef rów­
nież z Koźla.

Następnie rozegrano wyścig- sprinter, 
ski do którego stanęło 14-tu zawodni­
ków. Finał wygrał Leppich Walter w 
czasie 33,6 przed swoim bratem Jó­
zefem o pół kola. Na trzeciern miejscu 
o pięć długości Lwowski (Gliwice).

W głównym wyścigu zawodów mia 
nowicie na 100 krążeń, czyli 40 km 
pąrami górowali nad wszystkimi za­
wodnikami bracia Lepptchowie. któ­
rzy zwyciężyli zdobywając 22 punkty 
w czasie 1:04:33. Na drugiem miejscu 
uplasowała się para Lwowski - Wil- 
czok (Gliwice), 15 punktów. Dwa okrą 
żenią w tyle para Gresa — Wencel 
(Stadion Król. Huta) i Tatusch — Bo-

źle - Racibórz. Trzy okrążenia w ty­
le bracia Kowalscy (Tempo Zafęże).

Ostatni wyścig z doganianiem wy­
grał Leppich w czasie 36,5.

KATOWICE, 5. 5. — Tel. wl. — Od 
był się tu drużynowy, inecz szermier 
czy na‘szable pomiędzy krakowskim 
AZS-em i reprezentacją Śląska. Ślą­
zacy zwyciężył w*: stosunku 9:7. 
Pierwsze trzy rundy zdały wynik re­
misowy, dopiero, czwarta -przyniosła 
zwycięstwo Śląskowi w stosunku 3:1. 
Walki stały na bardzo wysokim po­
ziomie i były bardzo zacięte. Z gości 
wyróżniał się specjalnie p. Czarnecki 
oraz por. Kleban. Ze ślązaków żaden 
zawodu nie zrobił, .przyczem wyróż­
niał się Poszek, doskonały w formie 
oraz Kandziora.

Przed spotkaniem druźynovzem od­
były się Walki pokazowe we florecie 
pomiędzy dyplomowanym fechml- 
strzem Kozą i vice - mistrzynią Pol­
ski Stanoszkówną oraz Paszkiem i 
Malczykówną. Również- przeprowa­
dzono pokazowe walki na szablę i 
szpadę.

Pióiby i brosztUK^.tjrk ^ęzphBb.

Fabryka Chemiczno-Farmaosutyczna - 
Dr. A. WANDER.Sp. Akc.

KRAKÓW

KRÓL HUMORU 
Buster Keaton 
w swojej najnowszej 
pikantnej komedii pt. -

BUSTER
■ sie

Polska czy Holandia?
{Kto wygra mecz tennisowy 

o puhar Davlsa

1. Wynik ogólny___ _________

dla —... .........................

W k«nach:

Capitol Pan
Marszałk. 125 
Początek g. 4 
Bilety zniżkowe

N-Świat 40
Początek 4 10 

i ulgowe ważne

2. /Wynik Tłoczyńskiego ----  
stosunek dwu rozegranych singli

3. i Wynik Stolarowa.........  
stosunek dwu rozegranych singli

4. Kto wygra dubla

Imię i nazwisko ...

Adres

I . ROŻNYCH KOLORACH z trwałych materiałów, < długolaln-ą dwa- ’ 
f rancja. wykonywa przedsiębiorstwo

In*. M. BISIMAKI I W. PULST ‘
I ‘ Bracka 5, m. 23., telefon 9-52-52.
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PRZEGLĄD SPORTÓW? Sobola, 7 maja 1932 r. B.

- Uświadomiliśmy sobie już ostat 
nio, iż nasza czołowa klasa piłkar­
ską spadła, i to dość znacznie. 
Wiemy już, iż wprowadzenie sy­
stemu ligowego nie: podniosło wca 
Je naszego poziomu. Toteż wie­
dzieliśmy z góry, co może nas cze 
kać w spotkaniu Garbarni, mistrza 
i poniekąd półofiojalnego naszego 
reprezentanta, z mistrzem Austirji 
zwycięzcą puharu środkowej Eu­
ropy — Vienną.

Zdawaliśmy sobie jasno spra­
wę, .iż zwycięzcą mogą być tylko 
goście. Alę cZy powtórzy się to. 
c9 widzieliśmy w poprzedniem 
spotkaniu? Czy ten mistrz nasz 
znajdzie tyle siły, aby z najlep­
szym środkowo - europejskim zes 
polem walczyć i przedewszyst- 
stKiem zmusić swego przeciwnika 
do wyiteżenia sił i zademonstro­
wania wszystkich swych arka­
nów?

Drugie zwycięstwo Vlenny w Krakowie
Lider ligi austriackiej bije Garbarnię 4:0» jubilatka Cracovia ulega Wiśle 0:3

Odpowiedź była zadowalająca, 
Garbarnia zmusiła wiedeńczyków 
do walki. Zespół krakowski ru­
szył do boju z niebywałym impe­
tem, zaskoczył _ ich huraganowo- 
ścią sytych ataków, potrafił wy- 
trżymać. tempo przeciwnika, i ła- 
mac skutecznie jego ataki. Wpra­
wdzie o przewadze gości nie mo­
żna było wątpić nawet na chwilę, 
byli oni lepsi pod względem tech­
nicznym i kombinacyjnym, ale 
musielii już wytężyć wszystkie 
siły.

Ocenę Garbarni należy rozpo­
cząć od Gregorczyka. On bowiem 
był tym razem „bohaterem** me- < 
czu i ma na sumieniu jego wynik. | 
. Pierwsze jego chwyty, pełne | 
jakiejś nerwowości, . zwiastowały 
burzę. W obronie Konkiewicz prze 
wyższał swego partnera. W po­
mocy na wysokości zadania sta­
nął Wilczkiewicz. Był doprawdy 
uosobieniem ambicji i ofiarności, 
walczył zaciekle do ostatniej 
chwili,, a przyznać należy, że miał 
kogo trzymać. Już sam Geschweidl 
stawiał niemałe „wymagania**. 
Cóż dopiero cała trójka. Nato­
miast z bocznych pomocników do­
pisała tylko prawa strona.

Najlepszą lin ją zespołu był atak. 
Smoczek, znacznie ruchliwszy niż 
ostatnio. Pazurek, a szczególnie 
Bator, ostatnio najlepszy gracz w 
drużynie, zagrażali nieraz poważ­
nie bramce wiedeńczyków. Ries-

' ner nie wiele im ustępował. Jedy­
nie u Maurera raziła powolność.

Składy drużyn: Vienna: Hore- 
schofsky, Reiner, Schmaus, Keller, 
Hoffmann, Machu, Marad, Adel- 
brachdt, Gschweidl, Tógel, Erdl. 
. Garbarnia: Gregorczyk, Konkie- 
wież, Bil, Nagraba, Wilczkiewicz, 
Skwarczewski, Riesner, Maurer, 
Smoczek, Pazurek, Bator.

Pierwsze minuty stoją pod zna­
kiem huraganowych ataków Gar­
barni, która za wszelką cenę dąży

ra i staje „oko w oko“ z bramka­
rzem. Strzał w aut marnuje pew­
ną bramkę. Za chwilę niebezpie­
czna sytuacja pod bramką krako­
wian. W 34 min. Erdl, naskutek 
kontuzji opuszcza boisko. Ataki 
Vienny natrafiają na opór obroń­
ców gospodarzy, którzy rozegrali 
się teraz. Ostatnie minuty przed 
przerwą Garbarnia znów atakuje.

Pierwsze minuty po przerwie 
stoją znów pod znakiem zmień*, 
nych ataków. Główka Smoczka 
„ląduje** na poprzeczce. Pazurek- 
Bator przeprowadzają kilka uda­
nych kombinacyj. To samo w wy 
konaniu Adelbrechdt — Gschweidl 
wypada yyprawdzie lepiej, ale wi­
downia darzy pomimo to „swoich** 
gromkiemi oklaskami. Wreszcie

fatalna 27. min. Hoffmann bije wol­
nego. Gregorczyk łapie piłkę, wy 
puszcza ją z ręki, a nadbiegający 
Togi dopełnia formalności. 2:0. Za 
dwie minuty znów kornet. Pod­
skok Gregorczyka, zamach, ude­
rzenie piłki i 3:0. Na trybunach 
konsternacja, — na boisku jesz­
cze większa. Ataki Garbarni zwoi 
ńa ustają. Nie wierzą już w swe

siły. Wreszcie centra Marada i mmut. Trudno j^
Togi ustala w 37 min. wynik dnia.

Wynik rzutów rożnych 6:6. 
świadczy o zaciętej walce jaką 
stoczyły oba zespoły. Sędzia p. 
Schneider b. dobry.
WISŁA — CRACOVIA 3:0 (0:0)

Trudno doprawdy wdawać się 
w ocenę tego spotkania, będąc zu­
pełnie pod wrażeniem przeżytych

24 mecie
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1 Legja T 4:0 2:1 1:0 5:1 1:0 5 5 — — 13 2 10 0

2 Ł.K.S. A 1:1 0:1 1:1 4:1 2:0 5 2 2 1 8 4 6 4

3 Czarni 0:4 1:1 B 1:0 1:0 4 2 1 1 3 5 5 3

4 Pogoń 1:0 E 3:0 1:2 3 2 — 1 5 2 4 2

5 Garbarnia 1:1 Ł 0:0 4.2 3 1 2 — 5 3 4 2

6 Ruch 1:2 0:0 A 1:2 1:2 1:1 4:1 6 1 2 3 8 8 4' 8

7 22 p. p. 0:1 1:4 2:1 Ł 3:2 4 2 — 2 6 8 4 4

8 Polonia 0:3 2:1 I 2:1 1:2 4 2 —- 2 5 7 4 4

9 Cracovia 0:1 2:1 1:1 G 2:3 4 1 1 2 5 6 3 .-5

10 Warta 1:5 2:3 1:2 3:2 O 4 1 3 7 !2 2 6

11 Warszaw. 0:1 2:4 1:4 2:1 W
4 1 — 3 5 10 ; 2 6

12 Wis'a 0:1 0:2 | A 2 — — ' 2 0 3 0 4

Przegląd bojów ligowych
Zwarta grupa środka tabeli. 5 najbliższych meczów niedzielnych

Sytuacja w tabeli ligowej 
wytworzyła sie taka, że wię­
kszości klubów wystarczy je­
den solidnie wygrany pod 
względem bramkowym mecz, 
aby skoczyć -■ o parę miejsc w 
górę. '

We wtorek uczyniła to Po­
goń, po zwycięstwie nad Ł. K. 
S., przesuwając się z 8-ej na 
4-tą pozycję w tabeli. Również 
i Polonia zyskała dwa miejsca 
po niespodziewanym sukcesie 
nad Ruchem.

na có złożyły sie zaledwie 3 
szczęśliwe bramki, strzelone 
przez lwowian w 4-ch meczach. 
Pogoń i Garbarnia straciły tyl­
ko po 2 pkt., przyczem krako­
wianie są obok -Legji jedyną 
drużyna, która nie została jesz­
cze pokonana.

W takiem oto towarzystwie 
kroczy na czele Legja. Tabela 
mówi najdobitniej o jej wyjątko-

wem stanowisku wśród 12-tu 
klubów ligowych. Nadmienić
tu trzeba, że wojskowi wygrali 
trzy mecze na obcych terenach, 
z tego dwa w imponującym 
stosunku 4:0 i 5:1.

Najbliższa niedziela daje mo­
żność zbliżenia się innym klu­
bom do niepokonanego lidera, 
gdyż Legja w mistrzostwie pau­
zuje. \

Zdobycze punktowe, aczkol-do sukcesu. Pazurek, mądrze wy- i/uimiuwt. ću-zaui-
suwany przez Smoczka, stwarza wiek bardzo cenne, nie malują
wraz z Batorem kilka groźnych 
pozycyj. Goście otrząsają się 
zwolna i dochodzą do głosu. W 8 
minucie Gschweidl podaje Adel- 
brachdtowi, minięcie Bila i strzał 
w róg. 1:0. Garbarnia nie speszo­
na. atakuje dalej; wkrótce uzys­
kuje dwa rzuty rożne, a do nich 
kiika pozycyj niewyzyskanych. 
W 24 minucie pewna szansa. Ba­
tor mija pomoc, przechodzi Reine-

Turniej teunisowy Cracovii był je- 
1 .1.111 z punktów programu jubileuszu 
-j-iecia Cracovii. W pierwszym dniu 
..walik" można było z łatwością poznać 
iż fest to jeszcze początek sezonu, a do 
aurmalnej formy i dokładności jeszcze 
bardzo daleko.

Najsłabiej wypadli Dubieńska i 
Liebl ng. kiórzv przegrali mixta zupeł­
nie niespodziewanie z Czaplińską : 
I arlowskim. Wynik 6:2. 6:4 jest me­
tyle zasługą larlowskiego. któiy jedy­
ny z pośrod uczestników osiągną) ze­
szłoroczny poziom, lecz wynikiem po- 
wolnejf.) gry siarszej paiy. Czaplińska 
zrobiła juz postępy i wygrała z Biar.k- 
steinową w 3 setach. Sensacją turnie­
ju jest udział lwowian Navratila i By- 
sirzanowskiej. którzy przenieśli się na 
stale do Krakowa wzmacniając wyoat 
nie AZS i Cra-covic.

Horain wzmocnił swa grc. ale jesz­
cze nie jest' dokładny. NavratM poko­
nał Ireldmanna, Herbst wykazał niezłą 
formę i wogóle rozgrywki będą bardzo 
ciekawe, gdyż spotka się jeszcze wic-

jednak całkowitego obrazu
sytuacji. Trzeba na to zapoznać 
się z ilością punktów straco­
nych już przez poszczególne 
kluby.

Pod tym względem prym 
wiedzie Ruch (8), który powi­
nien był znaleźć sie raczej 
z 8-ma punktami dodatniemi tuż 
za Legją. Tymczasem ślązacy, 
wbrew wszelkim tradycjom, 
przegrali kolejno dwa mecze u 
siebie w domu i to z rywalami 
nie najlepszej marki.

Po 6 pkt. straciły już: Warta 
i Warszawianka, a tuż za nimi 
idzie z 5 pkt. Cracovia.

Najliczniejsza grupę stanowią 
cztery drużyny, mające po 4 
pkt. stracone: • Ł. K. S„ 22 pp., 
Polonia i Wisła. O ile pierwsze 
trzy mają jednak iuż po kilki 
pkt. zdobytych, dawny mistrz 
Ligi jest „unikatem** tabeli nic 
posiadającym żadnej bramki 
zdobytej j ' żadnego punktu w 
dwu meczach.

Niezwykle wysokie stanowi­
sko zajmują Czarni z 3 pkt. 
straconemi i 5-ma zdobytemi,

Łagodny, Żurkowski z 2 bramkami.

1927 1928 I<ł29 1930 1931 bilans
• P-Jonia—Ł.K5. 4-3 2: r 3:0 O 2 2:4 1:2 r:o 4:2 3:2 III 21:17 13:7

Cracov a—Garb. — — 2:2 3:0 2:1 3:2 1:1 2:4 13:10 8:4
Pogoń—Wisła 4:1 2:0. 1:6 0:2 2:4 i:j 2:2 0:3 2:2 2*1 16:24 8:12
Wana—Warsz, 5:1 1:0 2:1 i:t 2.2 4O 4:2 0:4 3:2 1:2 23::5 14:6
22 p p.—Czarni -

Ogólna ilość strzelców wynosi dotąd 
40. a więc jak na 24 meczeT 70 bra­
mek — ilość pokaźna. Fakt ten jest 
dosyć ciekawy, w dotychczasowych 
meczach bowiem rzadko kiedy jeden 
zawodnik zdobywał więcej,i niż jedną 
bramkę. Raz tylko Herbstreich na zat- 
wodach ŁKS — 22 pp. bvł strzelcem 
trzech bramek, a nawet w dwu me­
czach Legji wygranych wysoko z 
Czarnymi 4:0 i Warta 5:1 bramkami 
dzielono się po jednej.

Sędziami niedzielnych meczów ligo­
wych sa: Polonia — ŁKS o. Kuniczak; 
Cracovia — Garbarnia o. Rosenfeld, 
Pogoń — Wisła o. Błachut. Warta — 
Warszawianka u. Rettig. 22 pp. — 
Czarni p. Tad. Walczak. /«44-.

Herbstreich prowadzi nadal w tabe­
li strzelców ligowych, maiac zdoby­
tych 5- bramek. Dalej idzie Nawrot 
i Bilewicz z 4 bramkami. Kryszkie- 
wicz i Buchwald z 3 bramkami, Joksz. 
Korngold. Włodarz. Szerfke, Mal­
czyk, Przeżdziecki. Wypiiewski, Raj- 
dek, Szczepaniak. Sobota. Zimtner.

Na prowincji
Zagłębie. Mistrz, kl. A. Warta (Za­

wiercie) — Brygada (Częstochowa) 
4:2. Bramki dla zwycięzców Gwozd, 
Sębiehard i Sobaia. Zaglębiańka — 
Hakoah (Będzin) 1:1. W' Zagl.ębiątice 
zadebiutował Mazur,' b. gracz ligowego 
Ruchu. CKS — Unia 3:1. Unia bez 
wojskowych. Sartnacja /Zagłębie 
(Dąbrowa) 2:1. Bramki dla Sarmąoji 
zdobył Gąłązika. Makabi — Bryniica 
1:1. Ruch — Policyjny 1:1. W mistrżo

In równych i niezłych graczy, jak Pro i 
chowski, Lechner. Gajewski. Eder itd.

Dr. Boniecka pobiła w jednej czwar­
te finałlł Marguljesowa 6:4. 6:3 i gra 
z Dubieńską. Na dole tabeli w ćwierć 
finałach grają Bielecka z Bystrzanow- 
ską i Pozowska z Czaplińską.

Dzień sprintu w Krakowie. Wyniki. 
Paine: 60 m. 1) GotUiebówna.(Mak.) 
s -I, 2) Freiwaldówna (M), 3) Metzen- 
Jurfówna (M). . ' .

IfO m.: 1) Gottliebówna (M) 13.8, 2) 
Freiwaldówna (M), 3) Górkowska (Le 
gja). Skok wdał: 1) Szeleźnikówna 
(Legja) 4.38, 2) Górkowska (L) 4.15.

Panowie: 60 m. 1) Czysz (Stadjon- 
Król. - Huta) 7.2.

loo tn. 1) Czysz (Stadjon) 12.2. 
Skok wdał: 1) Chmiel (Cracovia) 6.27. 
2) i;eig (Makkabi); rzut oszczepem: 1) 
Leśkiewicz (Cracovia) 50.72, 2) Chmiel 
(Crac.) 44.07.

Juniorzy 60 mtr.r I. Liebcskind (M) 
s sek.. 2) Meth (M): skok wdał; 1) 
Meth (M.) 5.52.

stwach pódokręgu sosno wjieddego
prowadzi Czeladzki KS przed Unją i 
Policyjnym. W podo-kręgu Częstochow 

W mistrzostwach poznańskie] A-kla skim ,bezkonkurencyjna jest Warta. 
■ ---- ' ' • ' .......... • •’ — Mecze towarzyskie 1FC Katowice —sy w niedzielę: Warta pokonała. Polo- 

| nję 5:0 (1:0). Bramki strzelili Nowicki 
cztery i Uliwiak jedną. Stella — Olini- 
Pia 3:2 (0:1). Bramki dla Stelli,: Zgó- 
recki dwie i Leoniak, dla OWmipii 
Skrzypczak z karnego i Przybyłowicz 
Legja - R.K.S. 5:1 (1:0). Bramki dla 
zwycięzców uzyskali: Błaszkiewicz 
dwie. Chmielewski, Zaremba i Górski, 
dla pokonanych Klemczak.
. ,W/-i . Ostrovia . — Sparta
5:1 (2:1). Trzy bramki zdobył Lecho­
wicz, po jednej Schubert i Błoch, ho- 
norowy punkt dla gości strzelił Ławmi 
czak, W Lesznie miejscowy Sokół po­
konał dotychczasowego leadera w ta­
beli Ligę 3:2 (0:1). Trzy bratnki strze 
lit Musielak HI, bramki dla Ligi uzy­
skali Nowicki i Slowiak.

W tabeli prowadzi obecnie Legja ii 
pkt., przed Ligą 10 pkt. Wartą. Olim­
pia i Stella po 8 pkt.

Jakubowski (Sokół) ustalił w ubiegłą 
niedzielę w biegu na 3000 mtr. nowy 
rekord okręgowy w czasie 9:21.4. po 
wspanialej walce z . Robińskini (W). 
3) Rutkowski (W), 4) Chyibński (AZS)

Hakoali (Będzin) 3:1, Hakoah — 23 
p.a.c. 3:2, 07 Siemianowice — Warta 
(Zawiercie) 5:1. /

Koszówski, bramkarz 22 pp. jest wy 
chowankiem Zagłębia (Dąbrowa G.) .

Krotoszyn. Bieg naprzcłaJ (4000 mtr.) 
wygrał Grżywaczewski (Astra) 13:54, 
2) Nowacki,. 3) Śpiączka. Startowało 
66 zawodników. ’ -

Bydgoszcz. Wielkie zawody lekko­
atletyczne Miejskiego Komitetu W. F. 
zgromadziły na starcie ok. 200 zawód 
ników. Wyniki: 100 i 200 mtr. Bzdąwr 
ski 11,6 i 24,8. 400 mtr. Śliwiński i 57,6, 
800 mtr; Hochei-sel 2:09. 1500 mtr. Alek 
sińśki 4:26,6, 110 płotki Hildebratidt 
19,8, 4x100 — Sokół 47,2. Dysk Jarzem 
ski 32,96, kida Pawlewski 11,66, osz­
czep Mikrut Władysław 56,42,- skok 
wdał Bzdaiwski 617, wwyż 163. tyczka 
Majtkowski 330.

Zakopane. W turnieju ping-pongo- 
wym o mistrzostwo Zakopanego wśród 
pań zwyciężyła' Twardówna. wśfód 
panów Wclssman

Grodno. Mistrz kl. A. , Makabi — 
Makabi (Białystok) 0:0, Kraft — Kre*

sovia 2:0: Zawody towarzyskie Kraft 
— Makabi 5:2, Cresoviu — Kraft 3:2.

: Lublin/ AZS — Hakoah 4:0, Mistrz. 
kL A. Po przerwie Hakoah grał w dzie 
wiątke. Unja — Sztern 4:0. Unia — 
Hapoel 4:0. Unja — Hakoah 14:0, AZS 
II — Hapoel 2:0, Jutrznia— Źaks 3:2.

•Lucyna b. kierownik Pogoni lwow­
skiej- objął kierownictwo Unili v.: ''.

Dobrzański został delegatem. Lub. 
OZlPN na miasto Siedlce. Delegatem 
na Chełm czostah por, Tymklewicz,

Łuck. Hasmonea — PKS 1:0, PKS 
(Ró^ne) -— PKS (Łuck) 1:0. Mistrz, 
kii A,- Zwycięstwo, zasłużone. Hasmo-, 
nea — WiKS 1:1. Hasmonea (Równe) 
— WKS 4:L. Koźllk strzelił’ 3 bramki.

Włosławek. Tur. — Makabi 2:0, Ma­
kabi beż swych najlepszych graczy.

Jarosław, Jaroslavia — Hapoel 2:2. 
Bramki dla. Jaroslavli Bieniarz i Szy- 
baMi, dla Hapoelu Bienenstock. Og­
nisko — Korona (Sambor)' 5:1. Bram­
ki: Tyiszarski (3) Mfeikowskl i Strzel- 
bickl, dla gości Hohn.

Kołomyja. Dror — Hasmonea 2:1. 
Bramki dla Droru Zlegler I HHsen- 
rtrth, dla Hasmonei Hetman. Hasmonea 
— Sokół 3:3. Rewera II — Dror 4:0. 
' Brześć n. Bug. W zawodach bokser­
skich Siedlce pokonały Brześć 8:4. Wy 
hiki szczegółowe: ■ 'w,; '.piótkóWa Bur- 
dziicki (B) nokautuje Bułglna, w. lekka 
Opitz (B) bille na punkty', Denhinka, w. 
półśrednia: Walczak (S) nokautuje Ko 
busa. w. średnia OgiAśkł (S) nokautuje 
Napiefałsklego. Utonek (S) bile Łupi- 
źal W. półciężka 'Poznański (B) pod- 
daje się Piotrowskiemu.

Równe. Hasmonea -*■ WKS (Łuck) 
4:1. PKS - Sokół 1:0. W meczu bok- 
scrsk'‘in WKS zremisował/z Hasmo* 
neą 4:4.

nieść się odrazu z poziomu- Mv* 
tropacupu do nizin ligi i oceniać 
jej- umiejętności czy też wady.

Wisła wygrała, owszem, zasłu­
żenie/ Była lepszą, w pierwszym 
rzędzie pod względem zespoło­
wym, więcej miała z gry. W każ­
dym razie atak funkcjonował spra 
wniej niż ostatnio. Powód — Rey 
man: wrócił stary tank czerwo­
nych. I jakkolwiek daleko mu jesz­
cze do dawnej formy, to jednak 
znać już było „pańską rękę“. Łącz 
nicy rozegrali się po pauzie. Po­
moc miała asa w Kotlarczyku -1, 
który wraca do dawnej formy., Z 
bocznych lepszy Bajorek. Młody 
Jezierski dobrze się zapowiada. O- 
brona sprawnie funkcjonowała, a 
Seyrlhuber w bramce zastąpił go­
dnie Koźmina.

. Cracovia, jakkolwiek szła w boj - 
jako faworyt, zawiodła. Cała dru 
żyńa nie miała wogóle swego wy­
razu. Obaj bramkarze nie pono- . 
szą winy za wynik. Malczyk, gra 
jący po pauzie, mógł sobie jedynie 
rościć pretensje do trzymania trze

Do walki stanie 5 nar,, wy­
mienionych obok w tabeli, któ­
ra równocześnie podaje wvni- 
ki rywalek’ za 5 lat ubiegłych.

Ł. K. S. od dwu lat nie zdołał 
pokonać PoloniE lecz- obecnie 
powinien wziąć rewanż na 
osłabionym brhkięm Pazurka 
przeciwniku. Mecz odbędzie się 
w Warszawie.

Kraków ma lokalne derby w 
postaci spotkania Garbamr z 
Cracoyią. Dotychczas raz je­
den tylko zwyciężył obecny 
mistrz Ligi, który teraz ucho­
dzić musi wszakże za faworvta.

ciej bramki. Obrona, grała jeszcze 
najbliżej swej normalnej formy. To 
samo dotyczy Chruścińskiego. - Z 
reszty pomocników zadowolił tyl­
ko Seichter, grający zresztą tylko ; 
kilkanaście minut po pauzie.
. W ataku trudno doszukać, się 
zgrania i myśli przewodniej; -Ku- 
biński miał kilka dobrych momen- 
tów, Malczyk zagrażał kiUkakrot- 
nie bramce przeciwnika., ,

Gra do przerwy wyrównana, z 
tą tylko różnicą, że o ile, jeszcze 
pierwszych 20 minut, daje/ jakąś 
możliwa gre. tó teszta jest już cał­
kiem słaba. Oba zespoły mają 
momenty, raczej- wynikłe a przy­
padkowości, jak z celowości s 
- Strzał Kruczka, odbija się’zaraz 
w 5 minucie, od słupka, ęornęr Łyki 
jest niewyźyskany, Kisieliński ma 
pewną szansę mijając wybiegają­
cego ' Otfinowskiego, przewraca 
się jednak i pudłuje. W 27 minu­
cie Malczyk przebija się przez 0- 
bronę i 'strzela, Seyrlhuber broni 
Że szczęściem. Główka Ciszewskie 
go z centry Kubińskiego idzie-0- 
bok słupka. ' . i

Pierwsze ataki po pauzie prze­
prowadza Cracovia. Wisła przej- . 
muje zwolna inicjatywę i dochodzi 
dó głosu. Pierwszy punkt pada w. 
14 minucie. Po centrze Stefaniuka, 
Łyko'główkuje w róg. Gra ożywia 
się nieco. Drugi-punkt pada w 25 ■ 
minucie. Po biegu Nawary,-centra 
i bomba Kisielińskiego. * i

•Teraz znów kolej na Cracovię. 
Malczyk z Zielińskim wzgl. indy­
widualne posunięcia Kubińskiego 
przenoszą się pod bramkę czerwo 
nyćh. ' Wreszcie ostatni punkt. Rey 
mann' wypuszcza Nawarę, który, 
po biegu solowym ustala wynik. 
W 37 minucie Wisła prowadzi i 
wygrywa 3:0.

Składy drużyn:: Wisła: Seyrl­
huber, Oleksik, Kotlarczyk. II, Je­
zierski, Kótlarczyk 1, Bajorek, Ste­
faniuk, Kisieliński, Reyman, Na-

Patyna czasu i spadek forniy 
obu zespołów osłabia mocno -.... , --------------...
znaczenie sensacyjnych kiedyś! wara,i Łyko. -
zawodów Pogoń — Wisła we ^ra^v!?.: Otfmowski wzg 1. Ma 
Lwowie — Redzie to ierfnak czyk< Zachemski, Mysiak, «roiiA Chruściński, Stiasny wzgl. Seich-
walka zaciekła, gd\z lwowianie j ^er Zieliński, Malczyk, Ciszewski, 
mogą z mej- wynieść drugie j Kruczek II, Kubiński.
miejsce w tabeli, a krakowia-j Widzów koło 10.000. 
nic — pierwsze upragnione 
punkty.

Warta naogót górowała nad 
Warszawianką w ciągu 5 lat 
walk o mistrzostwo, a teraz 
mecz poznański wypada druży­
nie stołecznej’ bardzo nie w po­
rę, gdyż po ciężkiej porażce 
Warty 1:5 z Legia. Rzecz pro­
sta atmosfera niedzielnego me­
czu będzie mocno podwyższo­
na, . Póziiąń zechce zrehalibito- 
wać się w oczach piłkarstwa 
polskiego. Zobaczymy, czy mu 
się to uda!

Siedlce mają, drugi mecz li­
gowy. Gościem beda teraz 
Czarni — rewelacja tegorocz­
nych mistrzostw. Wojskowi go­
spodarze. musza bvć jednak 
uważani . za. faworytów w 100. 
procentach.

Plakaty ramowe dla wydrukowania - 
(wpisywania), tekstów obwieszczeń o 
zawodach w poszczególnych klubach.

Format 56X80. Wykonane w kolo­
rach na dobrym papierze. Typy: bo-
kserski, piłkarski, 
atletyczny.

Należność 65 gr. 
z przesyłką można

pływacki, lekko*

za 20 sztuk wraz 
nadsyłać znaczka-

mi pocztowemi pod adresem ' Biura 
Propagandy Konsumcji Cukru, War­
szawa, Karowa Nr. 20.

i

4

Mlstrzostwa Warszawy w kL B przy 
niosły następujące wyniki: Bar-Koch- 

■ba — Reduta: 0:0. Sędzia p. Gryfen- 
berg Z.; Zorza -r Kordian 2:2 (2:1). 
Dla- Zorzy obie bramki z karnego strze 
IW Kazimierczuk, dla Kordian^ Zaręb­
ski i Wieczorek. Sędzia -p. Bergtal; 
PWATT. — Huragan (Wołomin) 1:1 
(0:0). Braimlkę dla PWATT-u strzelił 
Wojdak, dla Huraganu —. Budny. Sę­
dzia p. Porębski. PZL— Żąss 1:0 (0:0) 
Zwycięską bramkę dla PZL strzelił z 
karnego Chowanczak. Sędzia p. Gut- 
man.

Wielki turniej olłkarskł klubów ży­
dowskich z udziałem .Hakoahu (Łódź), 
Hasmonei . (Kraków). Makabi (Kra­
ków), Gwiazdy i -Makabi (Warszawa) 
rozegrany zostanie w dniach 11 i 12 
czerwca r. b. na boisku Polonii w 
Warszawie.

Szereg kar nałożył ostatnio W.O. 
Z.P.N. na graczy. Zdyskwalifikowano 
Fuksa (Hakoah) na 2 mieś, za- grę 
brutalną. Langego (Sarmata) na 5 ty-.

słowna : obrazę
Zalcwsk-czodOrdoti) na 8 li godni za 
kopnięcie przeciwnika.

godni.
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Holender o meczu z Polską
Timmer, Koopman i Hughan będą przeciwnikami naszych rakiet w meczu o Puhar Davisa
Rotterdam, 2 maja.

Niezbyt szczęśliwie zapowia­
da się dla nas tegoroczny start 
w puharze Davisa. Nasz prze­
ciwnik Polska, jest nieznany na 
arenie międzynarodowej, a jed­
nak, zdaje się, będzie dla nas 
przeszkodą nie do przezwycię­
żenia. Liczymy się tu wszyscy

według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa następujący: H. 
Timmer, T. Hughan, O. Koop­
man i prawdopodobnie jako re­
zerwa G. Leembruggen. Kie­
rownikiem ekspedycji będzie A. 
Broese van Groenou, prezes 
Związku Holenderskiego.

H. Timmer (27 lat) jest o parę
z przegraną w Warszawie, ale __________  
mamy,‘jeszcze iskierkę nadziei czv holenderskich. I.._ 
w sercu: udało sie nam bowiem ,dzjś mistrzem Holandji z powo- 

nnóptrn nnilpnęypcrn ,4.«___ ma

klas lepszy od pozostałych gra-
Nie jest onj

pozyskać naszego najlepszego
gracza H. Timmera. który prze­
wyższa o wiele klas pozosta­
łych graczy. Jeżeli będzie w

du omawianego już wyjazdu na I

świetnei formie, może nas po­
prowadzić do zwycięstwa.

tournee do Indji j Jawy. Jest on I 
■wielokrotnym mistrzem Holan-| 
dji. Po raz pierwszy zdobył mi-j 
■strzostwo jako 20-letni chłopak.

Niestety, przepaści która dzie 
li Timmera od innych naszych 
reprezentantów, nie możemy
ciągle zapełnić. Tennis holen­
derski cierpi bowiem na dotkli­
wy kryzys i po latach wspania­
łych sukcesów (w r. 1925 byli­
śmy w finale puharu Davisa, w 
latach 1923 i 1928 w półfinale) 
przyszły lata chude.

Wycofał się z czynnego życia 
Diemer Kool, druga rakieta Ho­
landji. zachorował vań der Hei- 
de nasz drugi gracz, świetnie 
się zapowiadający van Eek, po 
rozpoczęciu treningów musiał 
z-ezygnować, gdyż dla dojścia 
do formy musi trenować bar­
dzo wiele, a zajęcia zawodowe 
mu na to nie pozwoliły.

Wreszcie Timmer w r. ub. nie 
grywał niemal wcale, gdyż 
przez cały rok był na Jawie i w 
Indjach, a poprzednio przed 
półtora rokiem chorował ciężko 
na pleuryt i przez 9 miesięcy 
nie brał rakiety do ręki. To też 
mecz z Polską będzie pierw- ' 
szym występem międzynarodo- 
wym naszego znakomitego ten- 
nisisty. (

Na Timerze opierają się na- < 
sze całe nadzieje, choć rozumie- ( 
my doskonale, że nie jest on już • 
w formie, w której święcił swe 
v 'elkie triumfy międzynarodo­
we w latach 1928 — 1930. Gra­
czy polskich nie znamy niemal 
zupełnie; nie mieliśmy z nimi 
dotąd nawet pośredniego kon-

Raz’ jeden tylko, w r. 1931, nie 
: grał w puharze Davisa.
[ Timmer jest niewysoki, szczu­

pły, gra niezwykle pewnie z 
głębi kortu. Najlepszem jego u- 
derzeniem jest drajw z prawej 
którym świetnie mija przy siat­
ce. Backhand jest silny, trochę 
przycięty, nie tak szybki jak 
forhand. Specjalnością jego jest 
defenzywa. Do siatki chodzi 
rzadko, choć ma dobry wolej i 
bardzo ostry smecz. Serwis do­
bry, ale nie za silny. Odbicie
piłki serwisowej bardzo dobre.

Timmer byt w r. 1929 w Wim- 
bledonie wśród-ostatnich ośmiu 
i przegrał z Cochetem w stosun­
ku 4:6, 5:7, 3:6, Cochet został । 
mistrzem Wimbledonu. Nasz naj­
lepszy gracz miał wogóle szczę­
ście do Cocheta. W r. 1927 w 
Paryżu przegrał w pięciu se­
tach (w piątym secie prowadził 
4:0 i przegrał 6:8. W r. 1930 w 
pierwszej rundzie Wimbledonu 
przegrał z Cochetem 6:4, 9:11, 
4:6, 6:4, 6:2. W puharze Davisa 
pokonał trzy razy J. Kożelucha, 
dwa razy w czterech setach, 
raz w r. 1930 w trzech 6:1, 6:3, 
6:1. W r. 1930 pobił Menzla 8:6, 
6:0, 4:6, 7:5 i pokonał też Kehr-

TIMMER
drużyny puharowei.ostoja holenderskiej

TENNISIŚCI FRANCUSCY W WARSZAWIE
po przyjeździe we środę na dworzec główny. Stoją od lewej: kot. związ­
kowy Meyerhoff. nasz przedstawiciel p. K. Gryżewski, du PJaix. Gentien, 

Bruginon, p. Cichowicz.

linga.
O. Koopman (lat 27), obecnie 

drugi gracz Holandji grał tylko 
raz w puharze Davisa w 1928 r. 
i przegrał z Takatsem w czte­
rech setach, a wraz z Timme- 
rem wygrał . doubla przeciw 
Kehrlingowi i Peteryemu, w

graczem z głębi kortu, atakuje 
przy siatce dobremi volejami, 
nie jest jednak w czasie gry 
pewny. Ma on doskonały smecz.

T. Hughan (lat 21) będzie grał 
po raz pierwszy w puharze Da- 
visa. Pochodzi on z Indyj Ho­
lenderskich, jest szybki i ruchli-

trzech setach. Jest on dobrym'wy. Jest graczem par excellen-

ce ofenzywnym, niezbyt regu-| 
larnym i pewnym. Ma bardzo | 

j dobry smecz. !
I Rezerwowy Lembruggen (32; 
■ lata), jest wyłącznie graczem i 
| z głęb’i kortu. Pewny i spokoj- 
I ny, jest dość wolny. !

Tennis w Holandji jest bar-j 
i dzo popularny. Na 7,5 miljona; 
i mieszkańców, liczy ona 400 klu-.. 
bów i 12.000 graczy. Amster­
dam, Haga i miejscowość kąpie­
lowa Norodwijk są głównemi o- 
środkami tennisu. Mają one kor 
ty reprezentacyjne z trybunami 
na 4000 osób. Tu rozgrywa się 
też mistrzostwa międzynarodo­
we (wygrane w latach 1929 i 
1930 przez Tildena) oraz gry o 

, puhar Davisa.
Drużyna puharowa, trenuje 

co sobota i niedziela. Rozegra­
no szereg gier kwalifikacyj- 

■ nych, poza tern mecz treningo- 
■ wy z Belgią, przegrany przez

Sparta-Slavia 2:1
Derby piłkarstwa czeskiego. Zwycięzca wchodzi do pukani śr. Europy

taktu. Zdaje się nam jednak, że 
Timmer, ale tylko Timmer,- w 
świetnej formie może wygrać 
obie gry pojedyncze i wszystko 
zależeć będzie od gry podwój­
nej. Bez Timmera jednak o wy­
graniu nawet nie marzymy.

Skład drużyny naszej będzie

Praga, w maju.
Mimo niezapomnianej porażki w 

Zurychu i mimo, pewnego już prze 
świadczenia w całvm narodzie o 
upadku klasy piłkarskiej, znowu 
30 tysięcy widzów na futbolowych 
zawodach. Nie wolno wprawdzie 
zapominać, że to był jeden z nie­
licznych w sezonie mecizów Spar­
ta — Slavia.

HUGHAN 
młodziutki tennisista holenderski.

Tym razem stawka była spe­
cjalnie wysoka. Zwycięzca tego 
spotkania Sparta ma już dziś w kie 
szemi mistrzostwo ligi i udział w 
puharze środkowej Europy. Slavia

. Spotkanie samo oprawione było* 
w zwyczajne ramy trzydziesłoty- 
siącznego tłumu, podzielofiego na 
dwa obozy. Na boisku, jak zwykle, 
odgwizdał sędzia preliminowaną 
dla tych spotkań sumę fauilów, o- 
bracającą się w granicach jednej 
setki, i jak zwykle nie obeszło się 
bez krótkiej, ale ciekawej wymia­
ny zdań, zakończonej dwoma po­
liczkami. Jeśli was to dziwi, tru­
dno. Tutaj należy to integralnie do 
programu spotkań Sparta — Sla- 
via i nawet sędzia, nawiasem mó­
wiąc Niemiec, gdyż żaden Czech
nie chce już sędziować, takiego sa. . d, . , .« , z ihv V1VUL ju^ jyu/juwuu.

nietylko, ze straciła tytuł nustrza | mego widocznie był zdania,
i ale musi jeszcze wziąć udział w że

i turnieju klasyfikacyjnym do pu- 
i haru.

wszystko jest w, porządku i że ni­
czyj honor nie ucierpiał, sikoro 
Braine według wszelkich zasad ko
deksu honorowego zrewanżował

miaist na miejścu. Zrozumiałe więc 
że żaden z obu winowajców nie 
powędrował z boiska do szatni i: 
obaj grali potem w najlepszej zgo­
dzie do końca. Dziwi was to? Tru 
dmo. Inny kraj, inny zwyczaj.

Atmosferę zawodów znacie już 
więc. Gra sama stała również na 
dość „wysokim” poziomie, jeśli 
uwzględnimy, że grano przeważnie 
górą, a o przyziemną, szyiblką kom 
binację mało kto się troszczył.

Sparta miała bardziej wyrówna­
ną drużynę i zwyciężyła zasłuże­
nie 2:1. Najlepszą linją był atak dy-

pszy od słynnego Burgera.
Slavia miała tylko, dwu pełno­

wartościowych graczy. Żeniszek w 
obronie i Czambal na środku porno 
cy. który zajmie też prawdopodo­
bnie to miejsce teraz w reprezenta 
dii państwowej. W napadzie za­
wiódł nawet doskonały zawszę Ju 
nek na prawem skrzydle i nie 
mniej znany Pucz na lewem. Jeśli 
dodamy, że oprócz łączników, o 
których już była mowa, zawiódł 
również i śr. napastnik Sołtys, mo 
zecie sobie wyobrazić, jak ten na-

rygowany sprytnie przez doskonałe
pad wyglądał. Jedyna bramkę dla 
Slavii strzelił... pomocnik Vodicz-

go technicznie Braina, obok którego I ka. Bramki Sparty: Silny i Nejedly
mogli wyzyskać wszystkie swe u-
miejętiności łącznicy Silny i Ne­
jedly. W pomocy mógł zadowolić 
tylko do przerwy następca Kady

J. Roha.

i Mistrzostwo Anglji na kortach zie- 
■ imnych wygrał Perry bijąc w finale 
pogromcę Menzla Rogersa 5:7, 7:9, i 
6:3, 6:0, 6:2. i

W grze pań Mathieu poko-nala ko-1 
lejno Nuthalł 6:3, 6:3, a w finale Round | 
6:1, 6:2. W grze podwójnej Perry,! 
Oliili wygrali w. o., gdyż Mienceil i Mar 
tin Lcgay musieli wyjechać. Grę pań! 
wygrały Bennett — NuthaH.

Ameryka pokonała Kanadę w-me-
I czu o puhar Davisa w stosunku 5:0 i 

w dniach 13 — 15 maja gra. z Meksy­
kiem o dojście do finału strefy amery­
kańskiej. Drugim finalista będzie Au­
stralia po zwycięstwie nad Kubą w Ha 
vanie. Pozostałe gry meczu USA— 
Kanada przyniosły wyniki, Allison,

i Van Ryn - RanvMle, Wright 6:3, 6:2, 
6:3. Shields — Wright 8:6; 6:1, 8:10,

I 6:1, Vinez - Rainville 6:3, 6:3, 6:4.

natych-1 Madelon. W obronie Sztyroki -le-

&
7?.

(___ _ * w—”* V k *1 •

- er.

W związku z rozgrywkami o puhar 
Davisa ogłasza słynny tennisista 
czeski Roderich Menzel swoje przewi­
dywania.

Runda wstępna: Węgry — Finlandia 
4:1, Niemcy—Indje 5:0, Czechosło­
wacja — Austrja 3:2, Monaco — Nor­
wegia 3:2, Szwajcaria —■ Belgja 3:2, 
Włochy — Egipt 4:1, Anglia — Rtrniu- 
nja 5:0.

Pierwsza runda: Polska — Holandia 
3:2, Irlandia — Węgry 4:1, Czechosło­
wacja— Niemcy 3:2, Szwajcaria — 
Monaco 3:2, Wiochy — Hiszpania 
3:2, Dania—' Jugosławia 4:1, Japonia 
— Grecja 4:1.

ćwierćfinały: Anglja — Polska 5:0, 
Czechosłowacja — Irlandia 4:1, Wło­
chy — Szwajcaria 4:1, Japonia — Da­
nia 4:1.

Półfinały: Anglja — Czechosłowacja 
4:1, Japonia — Włochy 4:1. Finał: An­
glia — Japonja 4:7,

DRUŻYNA 
do zwycięstwie nad Ruchem znalazła

POLONII
się na ósmem mieiscu w tabeli.

. WARSZAWIANKA - POLONIA 2:1, . 
Przebój Malika likwiduje Zwierz 11.

, , KELLER NA POSTERUNKU. 1 ! 1
Bramkarz Warszawianki-nie zawiódł ani razu.

NIEUłw^j' PRZEBÓJ
Paszkowski (Warsz.J przechodzi przez obronę Leźli.

reprezentant
KOOPMAN ■
Holandji w Davis - Cup.

i van Eeeka w sto-Koopmana 
sunku 2:3 przeciw Bermanowi 
i van Zuylenowi. Gra po obu
stronach była bardzo niepiewna, 
Van Eek zniechęcony słabą for­
mą, wycofał się ż grupy trenin­
gowej.

W puharze Davisa Holandia 
gra od roku . 1920. Wygrała 
wówczas z Południową Afryką, 
a w r._ 1927 z Włochami 5:0. a 
przegrała z Hiszpanią* w Anglji 
0:5. W 1924 r. przegrała Holan- 

' dja 1:4 z Indiami, w r. 1925 wy­
grała z Czechosłowacją 3:2, ze 
Szwecją 5:0, z Indjąmi 4:1, prze 
grała z Francją 1:4.

W r. 1926 wygrała z Belgią 
3:2, przegrała z Włochami 2:3, 
w 1927 przegrała z Danią 1:4, 
w 1928 grała z Irlandią 5:0, wy­
grała z Węgrami 3:2 i z Austrią 
4:1, przegrała z Czechosłowacją 
2:3. -

W r. 1929 wygrała Holandia 
z- Egiptem 4:1, przegrała z Wę­
grami 2:3, w 1930 wygrała z 
Finlandią 4:1, przegrała z Cze­
chosłowacją 2:3. w r. 1931 prze­
grała z Włochami (bez Timme­
ra i Diemer Kola) 0:5.

C. Vreedenburgh.

LEGJA - WARTA 5:1 
Adamowicz broni wybiegiem.
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